łączcie się 


NR 329 (1391) ROK V 


Proletariusze 
wszystkich krajów 


! 


Wyjazd delegacji polskiej 


na uroczystości Święta narodowego > Ą 
) Albanii y >) 


ła z Warszawy do Tirany dele- | 
gacja Rządu Polskiej Rzeczypo- 
spolitej Ludowej w osobach mi- 
nistra Transportu Drogowego i. 
Lotniczego Jana Rusteckiego i, 
dziennikarza Edwarda Karłowi- į 
eza. Delegacja udała się na za- | 
proszenie Rządu Albańskiej Re- | 
publiki Ludowej na uroczystości | 
Święta Narodowego VIII rocz- | 


Budowniczowie 
i Nauki gośćmi 
Spółdzielni 


(a) Z okazji Miesiąca pogłębienia 
przyjaźni polsko-radzieckiej od- 
była się 22 bm. w sali Związku 
Zaw. Nauczycielstwa Polskiego 
"w Warszawie uroczysta akade- 
mia zorganizowana przez Zwią- 
zek Branżowy Spółdzielni Usłu- 
gowych na miasto Warszawę. 

Licznie zebrani na akademii 
pracownicy spółdzielni usługo- 
wych stolicy serdecznie powitali 
przybyłą na uroczystość dele- 
gację radzieckich budowniczych 
Pałacu Kultury ! Nauki. 

Po zagajeniu, zebrani wysłu- 
ehali referatu o wspaniałych 
osiągnięciach ZSRR w budow- 
nictwie ustroju komunistyczne- 
go. Referat przerywany był 


W woł. wroclaw 
911 spóldzielni 


(f) Liczba 911 spółdzielni pro- 
dukcvjnych istniejących na 
Dolnvm Śląsku jest dowodem 
szybko  postępującego procesu 
uświadamiania mało 1 średnio- 
rolnych chłopów 0 wyższości 
gospodarki zespołowej nad in- 
dywidualna, o korzyściach ja- 
kie daje chłopom zespołowe go- 
spodarowanie. Poważny krok 
naprzód w uspółdzielczeniu wsi 
dolnośląskiej zrobiono w roku 
bicżącym. Od początku ) 
roku mało i średniorolni chłopi 
zorganizowali na Dolnym Ślą- 
sku 381 nowych spółdzielni. 


W wielu gromadach woje- 
wództwa prowadzona jest żywa 
praca uświadamiająca, która 
wzmogła się po VII Plenum KC 


tego | 


3 
(A W dniu 23 bm. wyjecha- | nicy wyzwolenia Albanii, przy” +. 


padającego w dniu 29 bm. 
Delegację rządową żegnali na 

dworcu wiceminister Spraw Za- 

granicznych Stefan Wierbłowski 


loraz wyżsi urzędnicy Minister- 


stwa Spraw Zagranicznych. 

Na dworcu obecnv był rów- 
nież Poseł Nadzwyczajny i Mł- 
nister 
Republiki 
Petro Papi. 


Ludowej w Polsce 


(EAP). 


Pałacu Kultury 
Zw. Branżowego 
Usługowych 


okrzykami na cześć przyjaźni 
polsko-radzieckiej, na cześć 
| Wielkiego Chorążego pokoju — 


| Generalissimusa Stalina. 


Następnie witana gorącymi 
owacjami głos zabrała przedsta- 
|wicielka radzieckich  budowni- 
czych Pałacu Kultury t Nauki 
— Bezrukowa. Pozdrowiła ona 
w imieniu budowniczych Pała- 
cu zebranych na akademii pra- 
cowników spółdzielczości usłu- 
gowej stolicy, życząc im dalsze- 
go usprawniania swej pracy, 


Po części oficjalnej odbyła się 
bogata część artystyczna. M. in. 
poeta Władysław Broniew'skl 
recytował swoje wiersze. 


skim pracuje już 
produkcyjnych 


PZPR. Na dziesiątkach zebrań 
gromadzkich, w rozmowach in- 
dywidualnych aktywiści partyj- 
ni i członkowie komitetów za- 
łożycielskich mówili o planie 
6-letnim, o planach uprzemy- 
słowienia kraju, o perspekty- 
wach rozwoju wsi. Organizowa- 
no zbiorowe wycieczki do przo- 
dujących spółdzielń produkcyj- 


lin i Stoszyce. 


Dzięki tej pracy pozyskane 
i zostały dla sprawy  spółdziel- 
iezości produkcyjnej setki no- 
|wych chłopów. Od czerwca do 
„października br. chłopi w woj. 
j wrocławskim zorganizowali 260 
,spółdzielń produkcyjnych a we 
|l wrześniu — 80. (PAP) 


Pompy krajowej produkcji 


dla mechaniczn 


(Obsł. wl). W dniu 24 bm. 
dokonano pierwszych prób z 
prototypem pompy przeznaczo- 
nej dla tynkownic mechanicz - 
nych. Pompa jest pierwszą te- 
go typu zbudowaną całkowicie 
w kraju, — wg wzorów radziec- 
kich przez Centralne Warszta- 
ty Sprzętu, które przygotowały 
również całkowitą dokumenta - 
cję techniczną, + 


+ 


ego tynkowania 


Prototyp pompy zdał egzamin 
sprawności technicznej. Załoga 
CWS, w ramach zobowiązań dla 
uczczenia zbliżającego się Kon- 
gresu Narodów w Obronie Po- 
koju, podjęła się wyprodukować 
do końca br. — 50 pomp dla 
warszawskich brygad tynkowa - 
nia mechanicznego. 

ds) 


Polscy lekarze-naukowcy 
p osiągnięciach medycyny radzieckiej 


(f() W połowie roku bieżące- 
go przez kilka miesięcy bawi- 
ła w Związku Radziedkim gru- 
pa polskich naukowców - le- 
karzy, która zapoznała się z 
najnowszymi zdobyczami ra- 
dzieckiej służby zdrowia. 
wypowiedziach udzielonych 
przedstawicielowi PAP ucze- 
ni polscy opowiedzieli o uzy- 
skanym w czasie wycieczki 
bogatym materiale doświad- 
zeń klinicznych i laborato- 


ryjnych, które w dużej mierze, 


zostały już z powodzeniem za- 
stosowane w wielu gałęziach 
medycyny w Polsce. 


Jeden z uczestników wy- 
cieczki, wybitny mikrobiolog, 
dziekan Śląskiej Akademii 
Medycznej w Rokitnicy, prof. 
dr Stefan Ślopek mówi: „Zdo- 
bycze mikrobiologii radzieckiej 
polscy lekarze i naukowcy wy- 
korzystują nie tylko w prakty- 
ce laboratoryjnej i klinicznej, 


ale także wzbogacają nimi 
wiedze młodych kadr lekar- | 
gkich“, 


Z wielkim entuzjazmem wy- 
raża się prof. Ślopek o pracy 
1 zdobyczach naukowców ra- 
dzieckich: „Jako mikrobiolog 
niezapomniane wrażenie od- 
niosłem z pobytu w Moskiew- 
ekim Instytucie Wirusologii im. 
Iwanowskiego oraz Instytucie 
Epidemiologii. Mikrobiologii | 
Chorób Infekcyjnych im. Mie- 
cznikowa. Naukowcy tej miary 
jak dyrektor Instytutu Wiru- 
sologii — prof. Czumakow, czy 
tez prof. Sokołow — dyrektor 
Instytutu im. Miecznikowa u- 
dostępnii nam laboratorium, 
wspaniałe biblioteki zapoznali 
z najnowszymi metodami dia- 
gnostyki, umożliwili uzyskanie 
cennych wydawnictw i publi- 


kacji medycznych z tej dzie- 
dziny. 
Dzięki postępowi medycyny 


w Związku Radzieckim w pra- 
ktvce przestały już grozić czło- 
«iekowi radzieckiemu tak nie- 
bezpieczne niegdyś choroby jak 
np. malaria czy dur brzuszny, 
w wielu innych krajach jesz- 
Cze nie zwalczone. Dzięki po- 
mocy radzieckich naukowców 1 


w. 


szczegółowemu zapoznaniu się 
z ich doświadczeniami polska 
mikrobiologia może już w tej 
chwili przystąpić do wprowa- 
dzenia w praktyce diagnostyki 
chorób wirusowych. Również 
wprowadzenie u nas metod 
stosowanych w Związku Ra- 
dzieckim na odcinku diagno- 
styki gruźlicy przyczyni się 
w wysokim stopniu do szyb- 
szego zwalczania tej choroby 
społecznej. 


Ze szczególnym zainteresowa_ 
niem prof. dr Ślopek śledził naj. 
nowsze metody diagnostyki do- 
tyczące czerwonki bakteryjnej, 
w której to dziedzinie sam po- 
siada poważne osiągnięcia. Ra- 
dziecka metoda szybkiego i pe- 
| wnego rozpoznawania tej cho- 
roby przy użyciu suchej, łat- 
'wej do rozprowadzenia pożyw- 
iki czerwonki znajduje już za- 
i stosowanie również u nas. 
„W czasie pobytu 
| grupy fizjologów, psychiatrów i 
neurologów, w skład której 
wchodziłem — mówi inny ucze- 
stnik wycieczki prof. dr Włady- 
sław Jakimowicz — zapoznaliś- 
my się z pracą Instytutu Fizjo- 
logii im, Pawłowa w Leningra- 
dzie oraz badaniami prowadzo- 
nymi w Instytucie Neurochi- 
rurgii im. Burdenko i w Insty- 
tucie Mózgu w Moskwie. 


Pobyt w Związku Radzieckim 
pozwolił mi nie tylko na pogłę- 
bienie teoretycznych znajomości 
fizjologii i patologii wyższej 
czynności nerwowej, lecz także 
(pozwolił ocenić jej wartość dla 
pracy klinicznej. W kilku pra- 
cowniach widzieliśmy sposób ba- 
dania wyższych czynności ner- 
wowych u chorych oraz mieliś- 
my możność sami przerobić 


wi nam rozpoczęcie badań w 


Polsce“. 


Na zakończenie prof. dr Jaki- 
mowicz podk@śli? konieczność 
doszkalania kadr lekarskich, o- 
mówił projekt zorganizowania 
życia kliniki na zasadach teorii 
Pawłowa m. in. zapewnienia 
chorym spokoju | ciszy oraz 
wprowadzenia leczenia sne''. 

(PAP) 


| 


Pełnomocny Albańskiej | 


nych, jak Wilczków, Struga, Mi_! 


w ZSRR. 


praktycznie te badania, co ulat- | 


ry | 


gó 


una 


WARSZAWA — ŚRODA 28 LISTOPADA 1952 R. 


(f) De Prezydium Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludo- 
wej napływają z okazji jego pierwszej sesji liczne depesze od 


społeczeństwa polskiego. Ludzie pracy miast i wsi zapewnia- 
ją wybranych przez naród przedstawicieli do najwyższego 


organu władzy państwowej, iż nie będą szczędzić sił w pracy 


nad realizacją Programu Frontu Narodowego, dla dalszego 


umacniania Ojczyzny, dałszego cementowania jedności, któ- 


rą wyraził naród w wyborach 


„Witamy Sejm Polskiej Rze- 
czypospolitej Ludowej. pierwszy 
Sejm, 
| nowej Konstytucji, jednomyślnie 
przez cały naród zjednoczony w 
potężnym Froncie Narodowym 
| walki o pokój i plan 6-letni* — 
pisze w swej depeszy łódzka Ra- 
da Narodowa w imieniu społe- 
czeństwa miasta. „Wybory do 
'Sejmu Polskiej Rzeczypospoli- 
tej Ludowej były dowodem jed- 
ności moralno - politycznej na- 
| szego narodu, były dowodem 


wybrany na podstawie 


do Sejmu. 


, całkowitego zaufania łódzkich 
mas pracujących do naszej Par- 


Narodowego oraz pełnego zau- 
fania do wysuniętych przez na- 
ród kandydatów, z 
Budowniczym Polski Ludowej 
— Bolesławem Bierutem na 
czele. 

Witając zebrany na pierwszej 
| sesji Sejm, Sejm Polskiej Rze- 


czypospolitej Ludowej — Rada 
Narodowa m. Łodzi pragnie za- 


tii, poparcia Programu Frontu | 


Wielkim | 


naszego milasta będzie jeszcze 
| aktywniej walczyć o dalsze po- 
mnażanie sił I zwycięską rea- 
lizację wielkich planów naro- 
dowych, o pogłębianie sojuszu 
i przyjaźni ze Związkiem Ra- 
dzieckim i krajami demokracji 
ludowej, o utrwalenie pokoju 
1 rozkwit naszej Ojczyzny". 
Członkinie Ligi Kobiet z róż- 
nych stron kraju zebrane na 
kursie w Centralnym Ośrodku 
Szkolenia Ideologicznego LK w 
Warszawie w liście swym piszą 
|m. in.: „Przyrzekamy, że tak 
jak w kampanii wyborczej tak 
i po powrocie do naszych pla- 
cówek będziemy usilnie praco- 
wały nad włączeniem najszer- 
szych mas kobiet do czynnej 
walki w szeregach Frontu Na- 


udu 


WYDANIE XH 


Organ KC 


Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej 


CENA 15 gy 


Nie będziemy szczędzić sił dla realizacji 
Proeramu Frontu Narodowego 


Depesze społeczeństwa do Prezydium Sejmu 


'pewnić, że całe społeczeństwo | rodowego o pokój i realizację | 


porywających zadań planu 6- 


letniego". 


Nauczyciele szkoły podstawo- 
wej TPD nr 1 w Przemyślu pl- 
szą: 


„W dniu otwarcia pierwszej 
sesji nowoobranego Sejmu Pol- 
skiej Rzeczypospolitej Ludowej. 
w dniu w którym kandydaci 
Frontu Narodowego powołani z 
woli mas do pełnienia zaszczy- 
tnego obowiązku najwyższej 
władzy w naszym państwie lu- 
dowym rozpoczynają swą od- 
powiedzialną pracę — zasyłamy 
szczere życzenia owocnych ob- 
l rad, stokrotnych wyników w 
pracy nad budową podstaw so- 
cjalizmu w naszym kraju‘, 
| (PAP). 


W całym kraju odbywają się powiatowe zjazdy 


i miejskie konierencje bojowników o pokój 


Centralna sztafeta młodzieży wyruszyła z meldunkami na Kongres w Wiedniu 


(f) Przygotowania do II Ogólnopolskiego pf 
ców Pokoju, który odbędzie się 30 bm. w 'aictwa 


pracy, a zv roń- 
ja objęły 


już cały kraj. Na powiatowych zjazdach i 030 „skich konfe- 


rencjach bojowników o pokój, 


społeczeństwo miast i wsi wy- 


‘hiera najbardziej oddanych sprawie pokoju ludzi, delegata- 


mi na Kongres. 


| GDAŃSK. W Lęborku w 
|woj. gdańskim, uczestnicy po- 
| wiatowego zjazdu bojowników o 
i pokój omówili sposoby dalsze- 
,go rozszerzenia działalności ru- 
Ichu obrońców pokoju na tere- 
‘nie powiatu, pòdkyeślając, że w 
|walce o pokój nie zabraknie ani 
i jednego patrioty, ani jednego 
juczciwego Polaka. 

Delegatami na II Ogólnopol- 
jski Kongres Obrońców Pokoju 
"wybrano: małorolnego chłopa z 
i gminy Nowa Wieś, 
ruchu obrońców pokoju i Fron- 


leza, który przoduje w wykony- 
waniu swych obowiązków wo- 
'bec Państwa oraz Jadwigę Ku- 


rel, działaczkę Ligi Kobiet i 
Komitetu Frontu Narodowego 
z Łeby. 


W uchwalonej rezolucji bo- 


jownicy o pokój pow. lęborskie- | 


Igo stwierdzają m. in.: 

|i „II Ogólnopolski Kongres 
Obrońców Pokoju da jeszcze raz 
|stanowczą odpowiedź ' podżega- 
czom wojennym, którzy wycią- 
gają swe brudne łapy, zbruka- 
ne krwią koreańskich dzieci, po 
nasze Ziemie Odzyskane, po pol- 
ski na zawsze Gdańsk, Szczecin 
i Wrocław, po naszą piękną 
| Ziemię Lęborską. 

Przyrzekamy, że pod kierow- 
|nictwem Wielkiego Budowni- 
czego Polski Ludowej, Prezesa 
Rady Ministrów Bolesława 
| Bieruta, nie będziemy szczędzi- 


Zwycięstwo kandydata 
FPK w wyborach 
uzupełniających 
we Francji 


(1) PARYŻ (PAP). W druglej 
turze uzupełniających wyborów 
powszechnych w departamencie 
| Lot, przeprowadzonych na sku- 
tek śmlerci deputowanego okrę- 
gu, zwyciężył kandydat Fran- 
cuskiej Partii Komunistycznej 
'— Henri Thamier, uzyskując 
23.320 głosów (przeszło 32% od- 
danych głosów). Dziennik 
„L'Humanite* podkreśla, że 
kandydat komunistyczny otrzy- 
mał około 5 tysiecy głosów wię- 
cej, niż w pierwszej turze wy- 
borów. 


ppe f. 
książka 

a Edwardzie Dembowskim 

wydana w ZSRR 


(() MOSKWA (PAP) Nakła- 
dem Instytutu Słowianoznaw- 
stwa Akademii Nauk ZSRR u- 
kazała się książka o życiu i dzia- 


łalności wybitnego przedstawi- | 


ciela polskiego ruchu rewolu- 
cyjnego XIX wieku — Edwar- 
da Dembowskiego. 


Spotkanie R. Vaillanda 
z polskimi literatami 
i artystami 


(f) W dn. 24 bm. w Domu Li- 
teratów odbyło się spotkanie 
wybitnego postępowego pisarza 
francuskiego, autora zakazanej 
przez policję francuską sztuki 
„Pułkownik Foster przyznaje 
się do winy* — R. Vaillanda z 
przedstawicislami polskiego 
Świata literatury i sztuki. 
| W czasie spotkania autor 
| sztuki granej obecnie w Teatrze 
Kameralnym w 
| przypomniał, że sztuka ta mo- 


- |gła być: wystawiona przez ar- 


|tystów francuskich dopiero w 
Polsce, kiedy przed kilku mie- 
Siącami gościł w Warszawie Ze- 
spół teatru „Ambigu*. R. Vail- 
land mówił o coraz większym 
nacisku i represjach stosowa- 
nych przez policje francuską 
wobec postępowej twórczości. 

(PAP) 


aktywistę | 


tu Narodowego — Józefa Łoba- | 


|li swych sił, aby wzmożoną pra- 


Warszawie | 


cą przyśpieszyć realizację pla- 
nu 6-letniego, jeszcze lepiej za- 
gospodarować złączoną na wie- 
ki z Macierzą naszą wyzwoloną 
Ziemię Lęborską". 

WROCŁAW. Wielką manife- 


stacją woli walki o pokój spo- 
łeczeństwa' dolnośląskiego stały 


bojowników o pokój. 

We Wrocławiu konferencja 
|bojowników o pokój odbyła się 
w wielkiej sali zabytkowego Ra- 
tusza. 

Wśród 12 delegatów Wrocła- 
wia wybranych na Kongres 
(Warszawski znajdują się m. in. 
czołowi przodownicy pracy 
Franciszek Mocała z Pafawagu 


ławskich ZPO. Józef Radzie- 
jewski, profesor Uniwersytetu 
im. Bolesława Bieruta, Leon 
Brodowski, działacz katolicki. 

WAŁBRZYCH. Na zjeździe 
w Wałbrzychu zebrało się po- 
jnad czterystu czołowych akty- 
wistów ruchu obrońców pokoju. 
W obszernej dyskusji zebrani 
aktywiści ruchu obrońców po- 
,koju i Frontu Narodowego mó- 
jwili o rosnącej z dnia na dzień 
|potędze obozu pokoju, omawia- 
li sposoby spopularyzowania 
|wśród najszerszych rzesz społe- 
|czeństwa doniosłych uchwał 
'Międzynarodowej Konferencji w 
Berlinie w sprawie pokojowe- 
go rozwiązania problemu nie- 
mieckiego. 


} 


się powiatowe i miejskie zjazdy | 


i Teresa Szymachowicz z Wroc- | 


| Delegatami na Kongres War- | 
|szawski wybrano m. in. posła na 
Sejm, czołowego przodownika 
pracy, górnika kop. im. Thore- 
za — Bolesława Fietko, czoło- 
wego rębacza chodnikowego kop. 
„Bolesław Chrobry“, b. uczestni- | 
Ika francuskiego ruchu oporu, : 
Antoniego Seweryna. 


OLSZTYN. „Walka o pokój — 
powiedział na zjeździe w Olszty- 
[nie przodujący murarz Euge- 
jniusz Romanow — oznacza dla 


50 tysięcy mlodzieży 
zobowiązania. na cześć 


Dnia 24 bm. ze Stolicy Polski 
Ludowej z pięknego Placu Kon- 
|stytucji wystartowała centralna ; 
sztafeta pokoju wioząca na Kon-' 
gres Naredów w Obronie Poko- 
ju gorwę życzenia . owocnych 
obrad oraz meldunki młodzieży 
polskiej o jej pracy. 

Punktualnie o godzinie 12-ej 
ina wypełniony młodzieżą i! 
(mieszkańcami Warszawy Plac, 
Konstytucji zajechała motocyklo- 
wa sztafeta młodzieży. Na trzech | 
pierwszych motocyklach powie- 
wają chorągwie: na środkowym 
— błękitna, na dwu pozostałych 
— czerwone, a na nich portrety 
(Wielkiego  Chorążego Pokoju | 
(„Józefa Stalina i Wielkiego Bu- 
downiczego Polski Ludowej Bo- | 
|jlesława Bieruta. 

„Niechaj nasza sztafeta poko- 
|ju — mówi żegnając jej uczest, 
ników przewodniczący Zarządu 
Stołecznego ZMP Jerzy Woł- | 
czyk — zamelduje Kongresowi | 
że, 50 tysięcy młodzieży boha- 
terskiej Stolicy Polski Ludowej 
— Warszawy podjęło na cześć 


| gorące 


nas przede wszystkim osiąganie 
coraz lepszych wyników pro- 
dukcyjnych. Tym.,przyczyniamy 
się do wzmocnienia naszej Oj- 
czyzny, ważnego ogniwa świa- 
towego obozu pokoju.“ 
Mieszkańców Olsztyna repre- 
zentować będą na II Ogólnopol- 


(skim Kongresie Obrońców Po- 


koju m. in.: Genowefa Woro- 
nowska — maszynista kolejowy 
i prof. Marian Gotowiec — rek- 
tor Wyższej Szkoły Rolniczej w 
Olsztynie. 


s . 
warszawskiej podjęło 
Kongresu w Wiedniu 


|Kongresu „Wartv Pokoju" i zo- 


bowiązania produkcyjne. Niech 
zame!duje, że młodzież nasza 
wzmagać będzie swe wysiłki 
waleząc zwycięsko o plan £-let- 
ni, o pokój Złóżeie Kongresowi 
serdeczne pozdrowienia 
i życzenie owocnych obrad dla 
utrwalenia pokoju na całym 
świecie. Niech żyje pokój mię- 
dzy narodami, niech żyje przy- 
wódca narodu polskiego walczą- 
cego o pokój i socjalizm — Bo- 
lesław Bierut. niech żyje Wódz 


światowego obozu pokoju i po- 


stępu — Józef Stalin“. Wznie- 
sione przez mówcę okrzyki pod- 
chwytują zebrani. Na ogromnym 
placu długo nie milknie gorąca 
manifestacja na cześć pokoju. 
Jerzy Wołczyk wręcza rulon z 
meldunkiem jednemu z człon- 


ków sztafety robotnikowi z 
MDM-u. Marianowi Dobrzyń- 
skiemu. 


Sztafeta udała się ulicami sto- 
licy do granie Wielkiej Warsza- 
wy. rozpoczynając pierwszy etap 
trasy, wiodący do Łodzi. (PAP) 


Kopalnia „Eminencja“ i huta „Hortensja“ 


wykonały roczne plany 


(f) Do zwycięskiej grupy za- 
| łóg kopalnianych, które wyko- 
|nały już przedterminowo roczny 
| plan produkcji, weszła w dniu 
|24 bm. — jako piąta z kolei — 
załoga kopalni „Eminencja“. 

Załoga tej kopalni odniosła 
w bieżącym roku poważne suk- 
cesy na odcinku unowocześnia- 


joraz mechanizacji robót górni- 
czych. Wydobycie ścianowe sta- 
nowi obecnie 40 procent urobku 
całej kopalni. Coraz sprawniej 
pracują zamontowane tu wrę- 
boładowarki, urabiając i ładu- 
jąc mechanicznie już około 75 
procent wydobycia. Brygady 
ścianowe Teodora Sznajdra i 
Franciszka Rybki, przede wszy- 
stkim zaś zespół ścianowy Ta- 
deusza Ostaszewskiego, który w 
przeddzień wykonania rocznego 
i planu zakładowego uzyskał 182 
procent normy, nalezą do przo- 
dujących we współzawodnictwie 


wej w przemyśle weglowym. 
Wykonując długooksesowe zo- 


|nia metod odbudowy pokładów | 


o tytuł najlepszej załogi ściano- ` 


bowiązania podjęte dla popar- 
cia czynem Programu Frontu 
Narodowego 1 uczczenia XIX 
'Zjazdu KPZR, załoga wielkiej 
[34 szkła „Hortensja“ w Piotr- 
|kowie Trybunalskim, na 43 dni 
|przed terminem zrealizowała 
jswój roczny plan produkcji pod 
| względem ilości t wartości. 


! Sukces ten zawdzięczają hut- 


środków leczniczych. jak cardia- 


mid, hydrazyt, leki 


rączkowe i in. 

Z wielu zakładów pracy woj. 
łódzkiego napływają w dalszym 
ciągu meldunki o przedtermino- 
wym wykonaniu przez ich za- 
łogi zadań pierwszych trzech lat 
planu 6-letniego. 


Ostatnio meldunek tego ro- 


przeciwgo- 
5 


nicy  piotrkowscy rozwojowi 
współzawodnictwa pracy, dzięki 
któremu przeciętna wydajność w 
zakładach wzrosła w br. o prze- 
jszło 20 procent. 


Największe w Polsce zakłady 
środków farmaceutycznych i 
produkcji barwników — Pabia- 
 niekie Zakłady Przemysłu Che- 
,mieznego 20 bm. tj. na 40 dni 
jprzed terminem wykonały plan 
produkcji na rok bieżący, za- 


równo pod względem wartości. . 


jak ilości i asortymentu. 


dzaju złożyła załoga Przedslę- 
biorstwa Remontowego Maszyn 
Przemysłu Wełnianego w Zgie- 
rzu. Załoga tego ważnego dla 
pracy przemysłu  wełnianego 
przedsiębiorstwa usługowega 
wykonała swe zadania ilościo- 
we į wartościowe za pierwsze 
trzy lata planu 6-letniego do 
dnią 18 bm. w 100.3 proc. 


Na 51 dni przed terminem wy- 
konała swe roczne zadania za- 
laga oddziału „B“ w ZPDz im. 
Rychlińskiego w Łodzi, a na 43 


Załoga zakładów rozpoczęła 
ostatnio produkcję na skalę 
przemysłową wielu nowych , 


dni przed terminem — robntni- 


¿eyv farbiarni luźnego surowca w 


ZPW im. Dąbrowskiego w Zgie- 
rzu. (PAP). 


Pomoc robotników i chłopów 
buraków cukrowych 


(f) Mimo, że dalsze opady. 


trwające z pewnymi przerwami | 


w ciągu ostatnich dni utrudri- 
ły prace w polu. to jednak na 
pozostałych jeszcze do sprzętu 
,połach buraczanych panował o- 
,żywiony ruch i prace przy zbio- 
rze buraków posunęły się zno- 
wu wyraźnie naprzód. 

W niedzielę z wielu miast wy- 
jechały do PGR-ów liczne gru- 
| py młodzieży oraz robotników z 
zakładów pracy. pracowników 
| urzędów ł instytucji. Szczególnie 
szeroką mobilizację do pomocy 


przeprowadzono w miastach 
woj. szczecińskiego. W tym dniu 
ze Szczecina wyjechało na wy- 


pocztowców,” pracowników wo- 


dociągów i kanalizacji, koleja-; 
w woj. 


rzy, pracowników leśnych, a ze 


|PGR-om przy zbiorze buraków ' 


kopki buraków ponad 750 osób: 


|Stargardu wyjechało do PGR- 
ów — 120 osób. i 

Poważną pomoc dała PGR-om ` 
w ciągu niedzieli ludność mia- 
sta Poznania, skąd do pomacy 
w wykopkach wyjechało kilka i 
„tysięcy osób, w tym 2 tys. sa- | 
mych studentów. 

W okręgu legnickim — któ- 


ry ma do zbioru jeszcze sporadis 


(buraków i w którym nadal. po- 
'dobnie zresztą jak i w okręgu | 
wrocławskim, konieczna jest | 
wzmożona mobilizacja sił do 
'wykopków oraz do dostaw bu- 
raków do cukrowni — robotni- 
‘ey i członkowie ich rodzin rów- 
nież licznie stanęli do pracy w 
niedzielę. Pomogły im w pracy 
ekipy z miast, liczące blisko 600 
osób. 

Na ukończeniu są wykopki 
łódzkim, w którym i 


w wykopkach 


|PGR-om pomaga ok. 3 tysiące 


osób. Zespoły Leszno w pow. 
łęczyckim, Moszczenica w pow. 


piotrkowskim 1 Błonie w pow. 
kutnowskim, które posiadają 
największe plantacje buraków, 


od ukończenia wykopków dzie- 
lą już tylko godziny. 

W najtrudniejszych warun- 
ach glebowych przebiegają wy- 
opki w woj. gdańskim, a prze- 


terenach  urodzajnych Żuław. 
Mimo to w ciągu ubiegłego ty-. 
godnia zdołano tu zebrać buraki 
z ak. 1200 ha. 

W woj. wrocławskim mimo 
znacznego postępu prac w zbio- 
rze. zbyt powoli odbywają się 


|i dostawy buraków do cukrowni. 


Podobnie jest w niektórych re- 
jonach woj. bydgoskiego i w 
woj. gdańskim. (PAP), 


tów na Kongres 


'jej prawym brzegu 
: cjach Son-La i Lai-Czau. W pro- 


de wszystkim na depresyjnych | 1lach tych wyzwolone zos- 


W stolicy radzieckiej Gruzji 


Tbilisi — stolica Gruzińskiej SRR posiada piękny i bogate 
wyposażony park kultury t wypoczynku im. Stalina. Na 
zdjęciu: główny gmach parku Toto CAP 


Przygotowania n 
do Kongres 


a całym Świecie 
u Narodów 


w Obronie Pokoju 


(() MOSKWA (PAP). Agencja 
TASS donosi z Montevideo 
za dziennikiem argentyńskim 
„Propositos*, że obrońcy poko- 
ju Paragwaju postanowili wy- 
słać swych delegatów na Kon- 
gres Narodów w Obronie Poko- 
ju. Dziennik podaje, że stowa- 
rzyszenie muzyków Paragwaju 
i obrońcy pokoju miasta Asun- 
cion wybrali już swych delega- 


Dziennik  argeńtyński .Nue- 
stra Palabra* opublikował ko- 
munikat Argentyńskiego Komi- 
tetu Obrońców Pokoju o wy-| 
braniu delegatów na Kongres 
Narodów w Obronie Pokoju. w 
skład delegacji wchodzą obok 
aktywnych uczestników ruchu 
obrony pokoju osobv poprzednio 
niezwiązane z ruchem, jednak- 
ze pragnące utrzymania i u- 
trwalenia pokoju. 


W Brazylii trwają intensyw- 
ne przygotowania do Kongre- 
su Narodów w Obronie Pokoju. | 
w których biorą udział przed- 


stawiciele wszystkich warstw 
ludności, Powstają specjalne ` 
komisje przygotowawcze doi 
Kongresu w Wiedniu. Przeszło 


60 wybitnych działaczy społecz- 
nych stolicy Brazylii zwróciło 
się do ludności z apelem o po- i 
parcie Kongresu Narodów w 
Obronie Pokoju. 

W Sao Paulo odbyła się z 
udziałem 500 delegatów. wśród 
nich 8 deputowanych do parla- 


mentu, wielu profesorów uni- |; 
wersytetu | innych konferen- ; 
cja, na której omówiono prze-. 


bieg przygotowań do Kongresu 
w Wiedniu. | 

Kongres Narodów w Obronie : 
Pokoju cieszy się coraz szer- i 
szym poparciem brazylijskich | 
związków zawodowych, które ` 
organizują specjalne zebrania ' 


„Pokoju Ellen Appel. 


! Grenlandii i 


Kongresu. 


BRUKSELA (PAP) W wielą 
miastach belgijskich odbyły się 
konferencje | zebrania obroń« 
ców pokoju, na których wybra« 
no delegatów na Kongres w 


|Wiedniu. Wśród delegatów jest 


12 robotników — górników, me- 
talowców i dokerów. Wybrano 
także profesorów, duchownych 
oraz przedstawicieli związków 
zawodowych i organizacji maso- 
wych. ; 

* 


KOPENHAGA (PAP). W mie- 
ście Olborg odbyła się konfe- 
rencja obrońców pokoju, na któ- 
rej przemawiała m. in. była po- 
slanka do parlamentu duńskie- 
go, członkini Światowej Rady 

Podkreśliła ona konieczność 
wzmożenia w Danii walki o po- 
kój i zacieśnienia współpracy 
poszczególnych duńskich orga- 
nizacji walczących o pokój. 

Ellen Appel zaprotestowała 
stanowczo przeciwko zakłada= 
niu przez imperialistów amery= 
kańskich baz wójennych w 
przeciwko stacjo= 
nowaniu wojsk amerykańskich 
na obszarze Danii. z 

Uczestnicy konferencji posta- 
nowili wysłać delegację na 
Kongres Narodów w Obronie 
Pokoju w Wiedniu. 

Na konferencji uchwalono re- 
zolucję, która podkreśla, że m& 


litaryzacja Danii prowadzona 
przez obecny rząd na rozkaz 
imperialistów amerykańskich 


„zwiększa niebezpieczeństwo woj- 


ny. Obecność wojsk amerykań- 
skich w Danii — stwierdza rezo= 
lucja — zaostrza sytuację mię- 
dzynarodową i pozbawia Danię 
samodzielności w dziedzinie po» 
lityki zagranłtcznej, 


Walki w Korei ' 


(a) PEKIN (PAP). Dowództwo | 
naczelne Koreańskiej Armii Lu- | 
dowej w komunikacie ogłoszo- | 
nym 23 bm. w Phenianie poda- | 
je, że oddziały Koreańskiej Ar- 
mii Ludowej i ochotników chiń- | 

I 


skich prowadziły zaciekłe walki 
z rwojskam!  nieprzyjacielskimi. 

23 listopada oddziały artyle= 
ril przeciwlotniczej ! strzelców= 
niszczycieli zestrzeliły 3 1 uszkoe 
dziły 4 samoloty nieprzyjaciele 
skie. 


Bohaterski czyn 


ochotnika 


(© PEKIN (PAP). — Jak do-' 
nosi korespondent agencji No-| 
wych Chin z frontu koreańskie- ` 
go, podczas walk o jedno ze: 
wzgórz na froncie centralnym, 
młody ochotnik chiński Huan, 
Tsi - guan powtórzył bohater- 
Ski wyczyn Aleksandra Matro- 
sowa. 

Podczas jednego z kontrata- 
ków oddziału ochotników chiń- 
skich, gdy żołnierze zmuszeni: 


Sukcesy ofensywy Vielnamskiej 


chińskiego 


byli paść” na 

otwarcia przez 
wyjątkowo silnego ognia 3% 
trzech gniazd karabinów ma- 
szynowych, Huan Tsi-guan rzu= 
cił się z granatami w rękach 
naprzód i mimo otrzymania kil- 
ku ran, zlikwidował granatami 
dwa gniazda karabinów maszy- 
nowych, trzeci zaś karabin 
przykrył własnym ciałem. 


ziemię 


Armii Demokratycznej 


(f) PEKIN (PAP) Jak dono- | 
si Vietnamska Agencja Praso- 
wa. oddziały Vietnamskiej Ar- 
mii Demokratycznej  kontynu- 
uja ofensywę przeciwko woj- 
skom francuskiego korpusu eks- 
pedycyjnego — zarówno w re- 
jonie Rzeki Czarnej, jak i Rze- 
ki Czerwonej. 

Po przekroczeniu Rzeki Czar- 
nej wojska ludowe prowadzą 
nadał operacje ofensywne na 
w prowin- 


tały miasta Luan-Czau j Tuang_ 
Giao. Nieprzyjaciel stracił w za- 
bitych i rannych przeszło 400 


"żołnierzy i oficerów. Około 1600 


żołnierzy i oficerów francuskie- 
go korpusu ekspedycyjnego zos- 
lało wziętych do niewoli. Woj- | 
ska ludowe zdobyły znaczną | 
ilość broni i amunicji. 

PARYŻ (PAP): Z Saigonu do- | 


I noszą. że dowództwo francuskie- ' O E 


go korpusu ekspedycyjnego po= 
twierdziło oficjalnie fakt opusz= 
czenia miasta San-La przez od- 
działy korpusu. Dowództwo 
francuskie przyznaje również, 
że w tym rejonie oddziały kore 
pusu ekspedycyjnśgo pod nä- 
porem vietnamskici. wojsk Ie- 
dowych wycofują się z zajmoe 
wanych dotychczas pozycji, 


DZIŚ W NUMERZE: 
1 


WANDA TYCNER; Czy pociąg» 
gi musza sie opóźniać? 

WANDA SUCHECKA: Podsne 
mowanie i wytyczne (Z kon» 
ferencji partyjno - technicze 


nej w Zakładach Chemicz= 
nych im. Feliksa Dzierżyń* 
skiego), 


L. MAVROIDIS: Farsa wybo- 
rów w Grecji 

(üm): Podróż po nowej Mon" 
golil 


f 


I poświecone przygotowaniam da. 


wobec 
nieprzyjaciela 


U 


Niemiecki Komitet 
Obrońców Pokoju 
wzywa do wzmożenia 
walki 6 zjednoczenie 
kraju 


(f) BERLIN (PAP). Jak dono- 
st agencja ADN, Niemiecki Ko- 
mitet Obrońców Pokoju wez- 
wal ludność Niemiec do walki o 
realizację uchwał Międzynaro- 
dowej Konferencji w sprawie 
pokojowego rozwiązania proble- 
mu niemieckiego. 

Wzywając cały naród nle- 
miecki do wzmożenia walki o 
pokój, Niemiecki Komitet 
Obrońców Pokoju podkreśla: 
Szeroki ruch ludowy w obronie 
narodowych interesów Niemiec, 
łączący się ściśle z ruchem 
wszystkich narodów  europej- 
skich na rzecz zapewnienia” bez- 
pieczeństwa | pokoju, winien 
być jeszcze bardziej rozszerzo- 


my. Wyrazem tego ruchu będzie 
Niemiecki Kongres o wzajemne 
porozumienie i pokój, który od- 
będzie się w Berlinie w dniach 
28 i 29 listopada. 


() BERLIN (PAP) Jak już 
donosiliśmy, w Bad Cannstatt 
(Niemcy zachodnie) obradowała 
konferencja w sprawie jedności 
Niemiec i ich niezawisłości na- 
rodowej, w której wzięli m. in. 
udział delegaci na Międzynaro- 
dową Konferencję w sprawie 
pokojowego rozwiązania proble- 
mu niemieckiego. 

Po dwudniowych obradach, w 
czasie których przemawiał m. 
in. b. kanclerz Rzeszy dr Wirth, 
uczestnicy konferencji przyjęli 
jednomyślnie rezolucję, wzywa- 
jącą cały naród niemiecki, by 
wypowiedział stę za przywró- 
ceniem jedności Niemiec w dro- 
dze pokojowej, przeciwko sepa- 
ratystycznej, prowadzącej do 
wojny polityce rządu bońskiego. 


Praktyczne zastosowanie 
energii słonecznej 
w ZSRA 


(f MOSKWA (PAP). Agencja 
TASS podaje, że w Związku 
Radzieckim osiągnięto poważne 
sukcesy w dziedzinie wykorzy- 
stania energii słońca dla celów 
naukowych i technicznych. 


Skonstruowano już wiele a- 
paratów słonecznych, które 
znajdują zastosowanie w ra- 
dzieckim przemyśle, rolnictwie, 
medycynie i w życiu codzien- 
nym. W laboratorium heliotech- 
nicznym Instytutu Energetyki 
Akademii Nauk ZSRR skonstru- 
owano aparat, którego lustro 
skupiające promienie słoneczne 
automatycznie przesuwa się za 
słońcem. Aparat ten stwarza 
temperaturę, przy której można 
topić wolfram tj. temperaturę 
8.000 stopni C. Nowy aparat 
znalazł szerokie zastosowanie 
przy spawaniu metali. 

Skonstruowano również helio- 
aparaturę z lustrem o średnicy 
l m. Aparat ten przeznaczony 
jest do gotowania wody i przy- 
gotowania pożywienia w gospo- 
darstwie domowym. Jego moc 
równa jest mocy 600-watowe- 
go piecyka elektrycznego. 


Uniewinnienie żołnierzy 
włoskich, którzy 
wypowiedzieli się 
przeciwko obcemu 

dowództwu 


(f) RZYM (PAP). Jak podaje 
dziennik „Unita“, przed sądem 
przysięgłych w Rzymie odbył 
się proces przeciwko grupie żoł- 
nierzy oskarżonych o „narusze- 
nie obowiązujących zarządzeń i 
dyscypliny wojskowej". Żołnie- 
rze ci wysłali do prezydenta Re- 
publiki Włoskiej  Einaudiego 
list. w którym wypowiedzieli się 
przeciwko ewentualnemu pod- 
porządkowaniu wojsk włoskich 
obcym generałom. 

Sąd przysięgłych uznał, że po- 
pełniony czyn nie jest przestęp- 
stwem i uniewinnił wszystkich 
oskarżonych. Tym samym został 
uniewinniony zastępca naczelne- 
ge redaktora dziennika „Unita“, 
na łamach którego ukazał się 
wymieniony list żołnierzy. 


Ze sportu 


PROJEKT ZMIANY SYSTEMU * 
ROZGRYWEK PALA 


Projekt zmiany systemu rozgry- 
wek piłkarskich był tematem spe- 
cjalnej narady odbytej 24 bm. z u- 
działem przedstawicieli sekcji piłki 
nożnej GKKF, Rady Trenerów oraz 
akiywu terenowego z poszczegól- 
nych WKKF. 

Akiyw terenowy rozpatrzył | prze- 
dyskutował dwa projekty reformy 
mistrzostw, Wiekszość przedstawi- 
cieti terenu wypowiedziała sie za 
projektem Rady Trenerów. który 
dotyczy przede wszystkim zmiany 
rozgrywek drugoligowych. 

Prejekt przewiduje pozostawienie, 
bez zmian I ligi (tj. 12 drużyn w, 
jednej grupie) natomiast z obecnej 
JI ligi przewiduje się utworzenie 
Ir ligi złożonej tylko z 12 drużyn 
(po 3 najlepsze drużyny £ 4 grup] 
obecnej II ligi). 

Pozostałe drużyny drugollgowe i 
naiiepsze zespoły wojewóczkie u- 
tworzą ligi okręgowe lub miedzy- .: 
Okręgowe w zależności od potrzeb i 
moż! wości terenu. Tak np. okręgi 
silmejsze jak Śląsk. czy Warsza- 
wa miałyby ligi okręgowe, a druży- | 
ny z kilku okregów słabszych gra- 
łyby we wspólnej lidze międzyo - 
ktegowej. Klasy wojewódzkie zo-| 
stałuvby utrzymane bez zmian. 

Projekt tych zmian ma na celu j 
utworzenie silnej II ligi. która by- 
łaby odpowiednim zapleczem dla 
ekstraklasy. bowiem dotychczas 
drużyny te dzieliła znaczna różnica 
poziomu Ligi wojewódzkie maja į 
na ceiu podniesienie poziomu pił- 
karstwa w okręgach 1 stworzenie 
silnej bazy dla zespołów ligowych. 


fow DOROTA 


Zarządu 


Prezes 
zmarła w 


dniu 22 


strudzonego 
Cześć Jej pamięci. 


Pozrzeb odbedzie się w dniu 25 
rzu Wojskowym na 


! skich, 


| mokracji ludowej, abyśmy słu- 


Giównego Towarzystwa 


W zmarłej tracimy oddanego sprawie kierownika Instytucji | nie- 
towarzysza pracy. 


Powązkach, w Alet Zasłużonych. 


ZARZĄD GŁÓWNY TPD 
PODSTAWOWA ORGANIZACJA PARTYJNA 
ZARŁADOWA ORGANIZACJA ZWIĄZKOWA 


- m TRYBUNA LUDU 
Ni A 


Podstawą uregulowania problemu 
koreańskiego powinien stać się projekt 


rezolucji radzieckiej 


Przemówienia delegatów Czechosłowacji i Białoruskiej SRR 
w Zgromadzenia Ogólnym ONZ 


() NOWY JORK (PAP). 


W dalszym ciągu dyskusji nad 


problemem koreańskim toczącej się w Komisji Politycznej 


Zgromadzenia Ogólnego NZ p 
Costariki, Indonezji i Czechosł 


W przemówieniu delegata au- 
stralijskiego Spendera wyraźnie | 
brzmiała nuta  zaniepokojenia , 
z powodu przebiegu dyskusji 
nad próblemem koreańskim w 
Komisji Politycznej. Spender 
oświadczył m. in, że „argu- 
menty min. Wyszyńskiego wy- 
wołały silne wrażenie na sze- 
fach niektórych delegacji". „Ar- 
gumenty te zostały wykorzy- 
stane również poza tą salą dla | 
przekonania niektórych dele- 
gacji, że osoby prowadzące ro- 
kowania w Panmundżonie na- 
ruszają prawo  międzynarodo- 
we“. 

Następnie Spender ostrzegł 
przed niebezpieczeństwem  „u- 
stępstw*" i „rezygnacji z pier- 
wotnie wyrażonych poglądów“ 
w sprawie repatriacji jeńców 
wojennych. Innymi słowy, dele- 
gat australijski nawoływał do 
poparcia stanowiska  dowódz- 
twa USA, które nie chce się 
zgodzić na repatriację wszyst- 
kich koreańskich i chińskich 
jeńców wojennych. 


Przemówienie Spendera było 
dowodem, że delegacja amery- 
kańska poniosła porażkę w 
swych próbach zebrania nie- 
zbędnej ilości głosów dla na- 
rzucenia komisji swego pro- 
jektu rezolucji. 

Następny mówca, delegat Co- 
stariki, poparł amerykański 


rzemawiali delegaci Australii, 
owacji. 
winna opracować uchwałę, któ- 


ra byłaby do przyjęcia dla obu 
stron walczących w Korei. Pa- 


jekt rezolucji zmierza do roz- 
wiązania problemu koreańskie- 
go w całości, ale uchylił się od 
szczegółowego omówienia tego 
projektu. 

Następnie przemawiał 
gat czechosłowacki Komzala. 
Podkreślił on, że narody całego 
świata z niepokojem śledzą 
działania wojenne w Korei i o- 
czekują niecierpliwie, kiedy 
ONZ zdoła doprowadzić do roz- 
wiązania problemu koreańskie- 
go. Komzala wyraził ubolewa- 
nie z tego powodu, że  pro- 
blem koreański jest rozpatry- 
wany w ONZ bez udziału 
przedstawicieli tych, którzy 
stali się obiektem agresji ame- 
rykańskiej — bez przedstawi- 
cieli Koreańskiej Republiki Lu- 
dowo-Demokratycznej i Chiń- 
skiej Republiki Ludowej. 

Wskazawszy na wyjątkowo 
doniosłe znaczenie propozycji 


skiej, przedstawiciel Czechosło- 
wacji podkreślił, iż delegacja 
ZSRR konsekwentnie i upor- 
czywie dąży do tego, by dopro- 
wadzić do położenia kresu 
krwawej wojnie w Koreł i do 
zapewnienia sprawiedliwego 
rozwiązania problemu koreań- 


projekt rezolucji. 
Szef delegacji Indonezji Pa- 
lar oświadczył, że komisja po- 


Zbrodniarze dążyli do przywrócenia za w 


W interesie pokoju, sprawie- 


| skiego. 
dliwości i poszanowania zobo- 


lar przyznał, że radziecki pro- | 


dele- | 


radzieckich w sprawie koreań- | 


wiązań międzynarodowych — 
oświadczył w zakończeniu 
Komzala — delegacja czecho- 
słowacka zdecydowanie popiera 
projekt rezolucji, złożony przez 
delegację ZSRR. 

Podczas debaty zabrał rów- 
nież głos delegat Ukraińskiej 
SRR A. Baranowski. 
| Dyskusja nad problemem ko- 
reańskim — oświadczył m. in. 
mówca wy.kazała ponad 
wszelką wątpliwość, że ame- 
rykańskie koła rządzące wyko- 
rzystały kwestię repatriacji 
jeńców wojennych dla stwo- 
rzenia sztucznej przeszkody w 
pomyślnym zakończeniu roko- 
wań rozejmowych w Korei. W 
toku dyskusji ujawniły się roz- 
bieżności w podejściu do kwe- 
stii repatriacji jeńców nie tyl- 
ko między ZSRR a blokiem a- 
merykańsko - angielskim, lecz 
również między poszczególnymi 
współautorami rezolucji ame- 
rykańskiej, głównie między 
państwami, biorącymi udział w 
interwencji koreańskiej. Roz- 
bieżności te dotyczą zagadnień 
węzłowych, a nie drugorzęd- 
nych. 

Baranowski podkreślił rów- 
| nież, że stanowisko znacznej 
części delegacji w sprawie pro- 
blemu koreańskiego wykaząło, 
iż uprawiana przez imperiali- 
stów amerykańskich polityka 
w Korei spotyka się z potępie- 
niem mas ludowych, których 
wpływ na bieg debaty daje się 
wyraźnie odczuć nawet w mu- 
| rach gmachu ONZ. 

Odczuwając lęk przed tymi 
wpływami — kontynuował mó- 
wca — blok amerykańsko-an- 
gielski zastosował manewr tak- 


tyczny, obliczony na oszukanie 
|opinii publicznej. Wynikiem te- 
: go manewru jest rezolucja pe- 
ruwiańska. 


i 


Delegat Ukraińskiej SRR wy- | 
kazał całkowitą bezpodstawność . 


„argumentacji“ delegata Peru i: 


współautorów rezolucji amery- | $ 
| p i B y ina „Ekonomiczne problemy so- 


| kańskiej. 


, Następnie Baranowski pod- 
,kreślił, że dowództwo amery- 
| kańskie w Korei celowo zatrzy- 
i muje jeńców wojennych, licząc 
| na to, że część ich będzie mogła 
wykorzystać jako mięso armat- 
nie przy realizacji swych agre- 


azjatyckich. 


SRR stwierdził, że przemówie- 
| nie min. Wyszyńskiego całkowi- 
cie obaliło tzw. „argumentację 
prawną" zwolenników przymu- 
sowego zatrzymania jeńców, 
maskowaną zasadą „dobro- 
wolnej repatriacji". Przedstawi- 
ciele amerykańsko-angielskiego 
bloku — oświadczył Baranow- 
ski — ignorują zawarte i pod- 
pisane przez nich porozumie- 
nia międzynarodowe, ponieważ 
nie chcą zakończenia wojny w 
Korei i czynią wszystko, aby 
przedłużyć ji rozszerzyć swą 
,agresię. Baranowski poddał kry- 
tyce projekty rezolucji USA, 
Peru i Meksyku i stwierdził, że 
podstawą uregulowania proble- 
mu koreańskiego powinien stać 
się projekt rezolucji radzieckiej. 
W zakończeniu Baranowski o- 


skiej SRR studiuje obecnie pro- 
jekt rezolucji hinduskiej i wy- 
powie o niej swe zdanie nieco 
' później. 


s 


«otw. „ | 


"wekroju categ 


SZUM) cenę 


kapitalizmu w Czechosłowacji 


Proces Słansky'ego i wspólników 


(f) PRAGA (PAP), W dalszym 
ciągu procesu zdrajcy Slan- 


sky'ego i jego wspólników sąd | 
przesłuchał dodatkowo oskarżo- | 


nego Clementisa w sprawie jego 
zbrodniczej działalności. Cle- 
mentis zeznał, iż będąc burżua- 
zyjnym nacjonalistą słowackim, 
był równocześnie agentem Be- 
nesza. Wspólną platformą, łączą- 
cą tych sługusów imperialistów 
amerykańsko - angielskich, by- 
ła ich zaciekła nienawiść do u- 
stroju ludowo - demokratyczne- 
go oraz dążenie do przywróce- 
nia za wszelką cenę kapitalizmu 
w Czechosłowacji. 

Następnie przesłuchany został 
oskarżony trockista Artur Lon- 
don, b. wiceminister spraw za- 
gramicznych do spraw kadr. 
London przyznał się, że był ak- 
tywnym uczestnikiem antypań- 
stwowego ośrodka spiskowego. 
Oskarżony potwierdził, że był 
agentem wywiadu amerykań- 
skiego i angielskiego oraz po- 
średnikiem w wymianie kores- 
pondencji między szpiegiem 


Słansky'm a agentem wywiadu 
|angielskiego — Zilliacusem. 

Oskarżony był ściśle związany 
z Noelem Fieldem i innymi zau- 
fanymi osobami kierownika a- 
merykańskiej sieci szpiegow- 
skiej w Europie, Allena Dullesa, 
przekazywał im systematycznie 
poufne informacje o sytuacji w 
| Czechosłowacji. 

Następnie zeznawał oskarżony 
Hajdu, b. wiceminister spraw 
zagranicznych, Pod ciężarem do- 
wodów przyznał się on całko- 
wicie do winy popełnienia zbrad- 
ni zarzuconych mu w akcie o- 
skarżenia. Oskarżony zeznał, że 
dostarczał agentom imperiali- 
stycznym ważnych informacji, 
stanowiących tajemnicę pań- 
stwową, 

Hajdu stwierdził, że z oskar- 
żonym Clementisem związał się 
jeszcze w r. 1939 w Paryżu oraz 
że wywiad angielski zwerbował 
go latem 1941 r. w czasie jego 
pobytu w Anglii. 

Po przesłuchaniu przez 
świadków Dufeka i 


sąd 
Vlastimila 


Bereka. zeznawał oskarżony An- 
dre Simone. b. współpracownik 
dziennika „Rude Pravo*. W ob- 
liczu niezbitych dowodów, oskar- 
żony przyznał się do popełnio- 
nych zbrodni i opowiedział o 
swej karierze międzynarodowe 
80 szpiega, Simone oświadczył, 
iż pochodzi z rodziny fabryKan- 
ta, co zdecydowało o jego wro- 
gim stosunku do klasy robotni- 
czej. Już w r. 1926, mieszkając 
w Niemczech, Simone przeszedł 
na pozycje trockistowskie i pro- 
wadził robotę dywersyjną. po- 
czątkowo w Komunistyczmej 
Partii Niemiec, a nastębnie we 
francuskim ruchu robotniczym. 
W r. 1939 Simone został zwer- 
bowany do wywiadu francuskie- 
go. W tym samym roku złożył 
(agentowi wywiadu angielskiego 
Paulowi Willertowi pisemne zo- 
bowiązanie i od tego czasu gor- 
liwie służył wywiadowi angie]- 
skiemu. W okresie późniejszym. 
powracając z Meksyku, gdzie 
pracował z polecenia wywiadu 
angielskiego, Simone został w 


[Nowym Jorku zwerbowany 
„przez agenta wywiadu amery- 
kańskiego Schoenbruna. W Pra- 
,dze Simone skontaktował się z 
j agentami wywiadu amęry- 
,kańskiego i francuskiego i prze- 
ikazywał im informacje szpie- 
'gowskie, których dostarczał mu 
Slansky i wszyscy członkowie 
ośrodka spiskowego. Z polece- 
inia Slansky'ego oskarżony udo- 
„stępnił tlamy prasy czechosło- 
| wackiej szpiegowi angielskiemu 
| Zilliacusowi, który w swych ar- 
„tykułach gloryfikował klike Tito. 

Następnie przed sądem pań- 
stwowym stanął oskarżony Frej- 
ka, jeden z głównych pomocni- 
ków Slansky'ego w spisku, b. 
kierownik referatu gospodarki 
narodowej przy kancelarii pre- 
zydenta Republiki. Frejka od 
1940 r. był szpiegiem angielskim. 
W czasie wojny znajdował się 
w londyńskim otoczeniu Bene- 
sza. Po powrocie do Pragi skon- 
taktował się ze Slanskym i kon- 
tynuował swą zbrodniczą dzia- 
łalność. 


Zdemaskowanie szpiegowsko-dywersyjnej bandy Slansky'ego- 
ciosem dla podżegaczy wojennych 


Prasa czechosłowacka o procesie praskim 


(f) PRAGA (PAP) Cała pra- 
sa czechosłowacka komentuje 
obszernie proces b. sekretarza 
generalnego KC Komunistycz- 
nej Partii Czechosłowacji Ru- 
dolfa Słansky'ego t jego wspól- 
ników. 

Centralny organ Komunisty- 
cznej Partii Czechosłowacji „Ru- 
de Pravo“ stwierdza: 

Proces będzie dobrą szkołą 
czujności rewolucyjnej dla ca- 
łej naszej partii. dla całego na- 
szego narodu, Będzie on stano- 
wił dla każdego ostrzeżenie i 
przyczyni się do tego, aby każ- 
dy komunista, każdy uczciwy 
obywatel naszego kraju uświa- 
domił sobie, że póki istnieje im- 
perialistyczne otoczenie, póty 
nie przestaną imperialiści nąsy- 
łać do nas szpiegów i dywer- 


santów, póty nie przestaną i 
wszelkimi środkami dążyć do 
zmiany stosunków w naszym 


kraju. Jedynie wzmożoną czuj- 
nością lud nasz potrafi również 
na przyszłość udaremnić ciemne | 
intrygi imperialistów i ich agen- 
tów. | 

Nasz kwitnący kraj — stwier- 
dza następnie dziennik — chcie- 
h ci zbrodniarze oderwać od na- 
szego wyzwoliciela — wielkie- 
go Związku Radzieckiego, bę- 
dącego rękojmią naszej samo- 
dzielności, niezawisłości i wol- 
ności. oraz pragnęli zamienić go 
w kolonię eksploatowaną przez 
kapitał amerykański. Chcieli | 
oni, aby nasz lud pracował na 
rzecz realizacji wojennych pla- 
nów imperialistów amerykań- 
planów wymierzonych 
przeciwko ZSRR i krajom. de- 


żyli pod komendą oprawców z 
SS, pod komendą generała-dżu. 
my, — pod dowództwem mor- 
derców z Oświęcimia i Kożedo. 
Zdrajcy nie cofali się przed żad- 
ną zbrodnią. Lud nasz dowie- 
dział się z ogromnym oburze- 
niem. że ta banda chciała za- 
mordować prezydenta Gottwal- 
da, w którym widziała główną 


KŁUSZYŃSKA 


Przylaciół Dzieci 
listopada 1952 r. 


listopada o godz. 14 na Cmenta- 


| Związku 


przeszkodę na drodze do reali- 
i zacji swych zbrodniczych pla- 
nów. 

Niemniejsze oburzenie wywo- 
łał fakt, że Slansky ponosi wi- 
nę za śmierć bohatera narodo- 
wego Jana Svermy, że agent 
gestapo Reicin wydał na śmierć 
bohatera narodowego Juliusza 
Fucika 1 innych redaktorów 
„Rudego Prava“. Swymi po- 
twornymi zbrodniami banda ta 
chciała osiągnąć to samo, czego 
udało się dokonać Tito w Jugo- 
sławii. Dzięki jednak daleko- 
wzroczności, mądrości į zdecy- 
dowaniu tow. Gottwalda, dzięki 
niezachwianej jedności partii, 
skupionej wokół jego osoby, 
dzięki bezgranicznej wierności 
naszego ludu i partii dla rządu 
i tow. Gottwalda, dzięki nie- 
zachwianej wierności naszych 
narodów wobec Związku Ra- 
dzieckiego — spisek został zde- 
maskowany i rozgromiony. Jest 
to wielki cios dla podżegaczy 


pokoju. 
Dziennik  Czechosłowackiego 
Młodzieży „Milada 
Fronta“ podkreśla, że wszyscy 
cr konfidenci gestapo i agenci 
wywiadów imperialistycznych, 
mordercy więźniów obozów kon- 
centracyjnych, którzy stanęli 
przed sądem, stanowili jedynie 
część spisku, którego ramy zna- 
cznie przekraczały granice Re- 
publiki Czechosłowackiej. 
Podobnie jak Tito w Jugosła- 
wii, Rajk na Węgrzech, Kostow 
w Bułgarii, Gomułka w Polsce 
— pisze dziennik — Slansky i 
jego wspólnicy należeli do ar- 


jmii najemnych żołdaków impe- 


wializmu, montowanej przeciwko 
ZSRR. przeciwko krajom demo- 
kracji ludowej i całemu obozo- 
wi pokoju. Proces ten dowiódł 
ponownie, że imperialiści amery- 
kańscy, montując swoją ostatnią 
wyprawę bojową. mobilizują do 
niej każdego. kto ma ochotę im 
służyć. 


się odpadki trockizmu, które już 
przed wojną zostały raz na 
zawsze wymiecione ze Związku 


(Radzieckiego i które jak pleśń 


przeniknęły poprzez szczeliny 


|eczujności do partii komunistycz- 
nych różnych krajów. Są mię- | 


ldzy nimi titowcy, którzy chęt- 
nie ciągną dolary ze swej nie- 


go i krajów demokracji ludowej; 
są też prawicowi socjaliści — 
agentura imperializmu w ruchu 


wojennych i wielkie zwycięstwo | 


Wśród oskarżonych znajdują 


inawiści do Związku Radzieckie- i 


robotniczym, syjomiści, wolno- 
mularze i kosmopoliet. Wszyst- 
kie te ugrupowania, jakkolwiek 
noszą różne miano i na papie- 
rze mogą nawet mieć różny pro- 
gram, służą jednym i tym sa- 
mym panom: imperialistom a- 
merykańskim, Rozgromienie spi- 
sku  imperialistów  amerykań- 
jskieh realizowanego za pośred- 
Inietwem Slansky'ego i całego 
kierownictwa ośrodka antypań- 
stwowego — stwierdza „Mlada 
Fronta“ — jest wielkim zwycię- 
stwem nie tyłko dla nas, ale 
również dla wszystkich sił de- 
mokratycznych na Świecie, 

Centralny organ armii czecho- 
s.owackiej „Obrana Lidu“ pisze 
m. m. 

Imperializm amerykański stra- 
cil w osobie Slansky'ego szcze- 
gólnie cennego sprzymierzeńca. 
Imperialiści amerykańscy liczy- 
(li przecież na to, że Slansky'emu 
uda się uczynić to samo, co uczy- 
inił Tito w Jugosławii. liczyli na 
ito, że uda się im oderwać par- 
tię komunistyczną od ludu pra- 
cującego, oddać ją na usługi 
| burżuazji. zakuć w kajdany ma- 
(5y pracujące. oddać ojczyznę 
pod okupację amerykańską. Zde- 
maskowanie ośrodka spiskowego 
jobróciło w niwecz te wszystkie 
i plany imperialistyczne. O ile 
w lutym 1948 roku imperialiści 
stracili jedną swoją kartę, a 
mianowicie swych  sprzymie- 
rzeńców w partiach reakcyjnych. 
to dzięki zdemaskowaniu Slan- 
sky'ego i jego spisku wypadła 
im z ręki karta o wiele jeszcze 
ważniejsza, stracili bowiem swo- 
ją agenturę wewnątrz partii ko- 
munistycznej. 

Slansky i jego wspólnicy — 
pisze dalej „Obrana Lidu“ 
szli drogą wytyczoną przez 
zdrajcę Tito — tą samą drogą 
co Rajk na Węgrzech, Kostow 
w Bułgarii i Gomułka w Pol- 
sce. Podobnie jak tamci, zostali 
joni zdemaskowani przez masy 
pracujące. 

Kończąc dziennik stwierdza: 

Nie, nigdy nie uda się impe- 
rialistom amerykańskim zreali- 
zować celów, które postawił so- 
bie Rudolf Slansky wraz ze 
swoim ośrodkiem  spiskowym. 
|Lud nasz, który umiał poradzić 
isobie z tą bandą, powstrzyma 
'w ten sam sposób zbrodniczą 
rękę każdego, 
wydrzeć mu jego skarb — wol- 


| ność 1 wypełnione pracą twór-- 


czą życie wiodące, podobnie jak 


kto próbowałby | 


w Związku Radzieckim, do ko- 


munistycznej epoki szczęścia i 
dobrobytu. 
$ 
W dniu 23 bm. z okazji 56 
rocznicy urodzin prezydenta 


Klementa Gottwalda. cała pra- 
sa daje wyraz wielkiej miłości 
czechosłowackich mas pracują- 
cych do swego wodza i pisze o 
zgrozie i oburzeniu, z jakim na- 
ród przyjął wiadomość, że 
|zdrajcy z kliki Slansky'ego mie. 
li zamiar zgładzić Gottwalda. 
Naród podkreśla dziennik 
„Rude Pravo“ zawdzięcza 
rozgromienie tej zdradzieckiej 
bandy właśnie towarzyszowi 
Gottwaldowi. To jego niezawod- 
na ręka, twarda w stosunku do 
wrogów ludu, unieszkodliwiła to 
gniazdo podłych żmij. Agenci 
imperializmu wiedzieli, że to- 
|warzysz Gottwald jest zaporą 
na drodze do zrealizowania ich 
nikczemnych zamiarów, jest 
bezlitosnym wrogiem wszyst- 


sywnych planów w. krajach i 


Następnie delegat Ukraińskiej | 


świadczył, iż delegacja Ukraiń- | 


|skusję nad sprawą definicji po- 


(i 


kich łotrów i szkodników za-' 
przedających interesy ludu i Re: 


publiki, że zdemaskowanie 
przez lud udaremni ich próby 
zdobycia władzy i odsłoni ich 
|zdradę. Strach przed towarzy 
(szem Gottwaldem płoszył im 
isen z powiek. Postanowili oni 
więc dokonać najpotworniejszej 
| zbrodni zamordować towa- 
'rzysza Gottwalda. Nie da się 
|wprost opisać gniewu, jaki o- 
| panował cały nasz naród, gdy 
i dowiedział się o przygotowywa. 
‘niu z zimną krwią tej bestialskiej 
(zbrodni. Z jaką zaś ulgą i ra- 
'dością przyjął nasz lud wieść, 
,że wybiła godzina porachunku 
; dla zdrajców, że nie udało się 
iim zrealizować swych zbrodni- 
czych zamiarów, że towarzysz 
Gottwald jest zdrów i dzierży 
pewną dłonią ster naszego kra- 
ju. 

Klement Gottwald pisze 
dalej „Rude Pravo“ — to partia. 
Wiedzieli o tym również podli 
zdrajcy trockistowsko - syjoni- 
styczni i agenci imperialistów. 
Garstka zbrodniarzy kierowana 
przez Slansky'ego, kosmopolitów, 
którzy nigdy nie poczuwali się 
do związku z naszym ludem, 
wiedziała dobrze, że siła partii, 
siła towarzysza Gottwalda po- 
lega na głębokiej więzi z sze- 
rokimi masami. 


Ten zbrodniczy plan został u- 
| daremniony dzięki całkowitej 


wokół towarzysza Gottwalda, 


ich | 


jedności naszej partii zespolonej | kanie sam herszt neohitlerow- 


| pież odwetowców z parlamen- 
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Realizacja uchwały 
sekretariatu KC PZPR 


Warszawa 


(Obsł. wł.). Dn. 22 listopada w 
Uniwersytecie Warszawskim od- 
było się wspólne posiedzenie 
naukowe katedr materializmu 
dialektycznego i historycznego o- 
raz historii filozofii i myśli spo- 
łecznej, poświęcone omówieniu 
niektórych podstawowych pro - 
blemów pracy towarzysza Stali- 


cjalizmu w ZSRR“, Na posie- 
dzenie przybyli również pra- 
cownicy naukowi katedry logi- 
ki i katedry 'psychologii. Obra- 
dcm przysłuchiwało się 120 stu- 
dentów Studium Filozoficznego 


Poznań 


(Kor. wł.), Nauczycielstwo szkół 
wszystkich stopni województwa 
poznańskiego przystąpiło do 
studiowania materiałów XIX 
Zjazdu KPZR i pracy tow. Stali- 
na „Ekonomiczne problemy so- 
cjalizmu w ZSRR“. 


Pierwszą formą szkolenia by- 
ło trzydniowe seminarium, zor- 
ganizowane przez Zarząd Okrę- 
gowy ZZNP w Poznaniu, w 
którym brali udział instruktorzy 
szkolenia ideologicznego wszyst- 
kich powiatów. Dwudniowa na- 
rada aktywu nauczycielskiego 
zwołana w połowie listopada. 
powiązała akcję wyborczą do 
władz związkowych z Instrukta- 
żem w pracy kulturalno - oświa- 
towej nauczycielstwa. Na na- 
radzie tei dobrano kolektywnie 
dla świetlic i pracy pozaszkolnej 
nauczycieli literaturę piękną. 
związaną tematycznie z _XIX | 
Zjazdem lub historią Komuni- 
|stycznej Partii Związku Radziec- 
kiego. 


Zasady organizacyjne prze- 
niesienia uchwał XIX Zjazdu 
do zespołów nauczycielskich po- 
szczególnych szkół, opracowane 
| zostały na odprawie | sekreta- 
rzy szkolnych organizacji par- 
tyjnych. Trzymiesięczne szko- | 
lenie ideologiczne obejmie w| 
woj. poznańskim w tym roku 


j wszystkich nauczycieli. 


Nauczycielstwo poznańskie 
pragnie akcję studiowania ma- 
teriałów XIX Zjazdu powiązać 
jak najściślej z walką o podwyż- 


szenie wyników nauczania i wy- 
chowania. 


W grudniu projektowana jest 
wojewódzka narada nauczyciel- 
stwa. poświęcona studiowaniu 
materiałów XIX Zjazdu. na 
której dokona się wymiany do- 
świadczeń. spopularyzuje pro- 
blemy oświatowe zawarte w 11- 
chwałach XIX Zjazdu. Nawczy- 
ciele zastanowią sie na niej. ja- 
„kiej pomocy w pracy szkołnej 


udzielił im XIX Zjazd i stu- 
diowanie materiałów z tego 
Zjazdu. 

* 


Wyższe uczelnie Poznania roz- 
winęły poważną prace naukową 
promieniującą nie tylko na 
wszystkich studentów, ale na 
ośrodki ` inteligenckie i aktyw 


legium międzyurczelnianvm, w 
którym wzieli udział sekretarze 
organizacji partyjnych i czołowi 
aktywiści świata naukowego. 
omówiono organizacyjny plan 
pracy. Plany pracy opracowały 
również oddzielnie egzekuty- 
wy poszczególnych uczelni. 


Katedra ekonomii politycznej 
Uniwersytetu Poznańskiego i ka- 


tedra podstaw marksizmu o- 
pracowują cykl odczytów na 
wybrane zagadnienia. Odczyty 
te, organizowane będą dla 


pracowników profesury w To- 
warzystwie Naukowym im. Ko- 
pernika. 

Akademia Medyczna opraco- 
wała plan szeregu odczytów na 
tematy związane z zaintereso- 
waniami tego środowiska, m. in. 
odczyt mgr Leja „.Zdobycze so- 
cjalne w Związku Radzieckim w 
świetle XIX Zjazdu, ze szcze- 
gólnym uwzględnieniem zdoby- 
czy w dziedzinie ochrony zdro- 
wia", 

Wyższa Szkoła Rolnicza roz- 
pracowuje zagadnienia rolnicze 
i leśne na bazie materiałów 
XIX Zjazdu. Na uczelni tej za- 
planowano również specjalne ze- 
brania grup studenckich, na 
których prelegentami będą ak- 
tywiści organizacji partyjnych, 
ZMP-owskich oraz asystenci ka- 
tedr ideologicznych. 


Zakład Ekonomiki Leśnictwa 
projektuje zwołanie do Pozna- 


społeczny województwa. Na ko- | 


w sprawie studiowania podstawowych materiałów XIX Zjazdn KPZR 
oraz pracy towarzysza Stalina „Ekonomiczne problemy socjalizmu w ZSRR“ 


nia międzyuczelnianej sesji nau+ 
kowej w skali krajowej, poświę« 
conej tematyce leśnictwa. 

W cełu jak najsilniejszego 
związania pracy naukowej stu- 
dentów wyższych uczelni z pro- 
blematyką historycznego Zjazdu 
KPZR odbyły się zebrania or- 
ganizacji partyjnych, poświęco- 
ne wnioskom jakie wypływają 
dla pracy tych organizacji i dla 
nauki młodzieży uniwersyteckiej 
z materiałów XIX Zjazdu. 

Najaktywniej włączyła się do 
pracy, jak dotąd Wyższa Szko- 
ła Ekonomiczna. Pracownicy 
tej uczelni opracowałi szereg 
| odczytów, jak „Pięciolatki Stali- 
nowskie“, „Wielkie budowle ko- 
munizmu w dyrektywach XIX 
Zjazdu“, „Charakter praw eko- 
nomicznych. a w szczególności 
praw socjalizmu i okresu przej- 
ściowego”, „Podstawowe prawo 
ekonomiczne kapitalizmu i so- 
cjalizmu*, „Obecne stadium o- 
gólnego kryzysu kapitalizmu w 
świetle pracy towarzysza Siali- 
na“ itd. Odczyty te wygłaszane 
są przez naukowców w różnych 
środowiskach. 

Aby przyjść słuchaczom | stu- 
dentom z pomocą. w hallu Colle- 
gium Minus w Poznaniu otware= 
to gabinet pomocy naukowych 
z literaturą dotyczącą XIX 
Zjazdu. Akademia Medyczna 
organizuje wystawę specjali- 
slyczną, uwzględniającą doro- 
bek XIX Zjazdu, a w gmachu 
Rektoratu, w nowym Domu 
Akademickim i w Collegium 
Cieszkowskich utwarto trzy ga- 
binety konsultacyjne zaopatrzo- 
| ne w odpowiednią literaturę, w 
których stale dyżurują pracow= 
nicy naukowi katedr ideolo- 
gicznych i ekonomii politycznej, 


1.9. 
Łódź 


(Kor. wł.) Ponad 24.500 osób 
wśród których znajduje się po- 
nad 4.000 bezpartyjnych, 3.350 
ZMP-owców i blisko 8.100 ko- 
biet, przystąpiło już w Łodzi do 
studiowania materiałów XIX 
Zjazdu. Wszyscy uczestnicy 
szkolenia biorą udział w 1.368 
kursach szkoleniowych I i II 
stopnia. Oprócz tego pracują 
33 grupy seminaryjne. w których 
uczestniczy 1.400 KSERO: 

(b.g) 


Blok amerykański w ONZ boi się 


4 o 


ścisłego 


określenia pojęcia agresji 
Dyskusja w Komisji Prawnej ONZ 


— 


() NOWY JORK (PAP). 
Na soboinim posiedzeniu Ko- 
misji Prawnej Zgromadzenia 
Ogólnego NZ kontynuowano dy- 


jęcia agresji. 

Próby bloku amerykańsko-an- 
gielskiego pogrzebania tego pro-' 
blemu i odwrócenia od niego u- 
wagi światowej opinii publicz- 
nej, spełzły na niczym. Prze- 
mówienie min. Wyszyńskiego 
zniweczyło rachuby bloku ame- 
rykańsko-angielskiego i wykaza- 
ło, że definicja agresji jest 
jednym z ważnych zadań ONZ, 
mających duże znaczenie dla 
sprawy zachowania pokoju i 
bezpieczeństwa  _międzynarodo- 
wego. 

Przedstawiciel Szwecji usiło- 
wał — bez powodzenia — po- 
|mniejszyć znaczenie definicji a- 
jgresji, twierdząc  gołosłownie, 
iże rzekomo definicja taka nie 
posiada „praktycznego znacze- 
nia“. 

Następnie zabrał głos przed- 
stawiciel Brazylii, który w isto- 
jcie rzeczy potwierdził brak ja- 
kichkolwiek argumentów prze- 
ciwko zdefiniowaniu agresji. 
Oświadczył on, że przedstawicie- 


(f) NOWY JORK (PAP). —| 
Przewodniczący Krajowej Ra-| 
dy Przyjaźni Amerykańsko- | 
Radzieckiej Moreford wystoso- | 
wał do ministra A. Wyszyńskie- | 
go list. w którym dziękuje w | 
imieniu Rady za pozdrowienia | 
przekazane przez ministra Wy- i 


Aktywność Watykanu w pro- 
wadzonej przezeń od lat anty» 
polskiej kampanii rewizjonisty- 
cznej pobiła. w tym miesiącu 
wszelkie rekordy, Na prawo i 
na lewo, co kilka dni błogosła- 
wi papież  trizońskich odwe- 
towców i manifestuje swoje 
poparcie dla ich agresywnych 
planów. Szczególnie wyspecja- 
lizował się Watykan w podbu- 
rzaniu przesiedleńców, 
pod'rządami miłych sercu pa- | 
pieża odwetowców z Bonn, u- 
trzymywani są celowo w wa- 
runkach tymczasowoścći i cier- 
Pią wielką biedę, 

Zaledwie w kilka dni po 
przesłaniu błogosławieństwa 
żerującemu wśród przesiedleń- 
ców hitlerowskiemu szmatław- 
cowi „WVolksbote*, przyjął pa- 


tu bońskiego. Treść przeprowa- 
dzonej rozmowy wprawiła w 
prawdziwy entuzjazm neohitle- 
rowców z Bonn, co zostało po- 
kwitowane znanym oświadcze- 
niem zachodnio - niemieckiej 
agencji DPA, która doniosła, że 
papież „wykazał wiele zrozu- 
mienia dla problemów niemiec- 
kich, a zwłaszcza interesował 
się zagadnieniem uchodźców". 
Na tym jednak nie koniec. 
W tych dniach bawił w Waty- 


skiej bandy, występującej pod 


którzy ! 


le mocarstw zachodnich, broniąc 
swego stanowiska, zmuszeni są 
do „żonglowania słowami i po- 


|wtarzania w kółko wciąż tych 


samych argumentów". Mówca 
usiłował ponadto przekonać ze- 
branych. że „pojęcie wojny a- 
gresywnej jest zagadką”. Wy- 
chodząc z tego „założenia“, za- 
protestował on przeciwko przy- 
taczaniu w uchwale Zgromadze- 
nia Ogólnego konkretnych fak- 
tów agresji. Delegat brazylijski 
przyznał otwarcie, że podobne 
wyliczenie aktów agresji „zwią- 
że ręce* Organizacji Narodów 
Zjednoczonych, a przede wszyst- 
kim Radzie Bezpieczeństwa. Tak 
więc delegat brazylijski wyga- 
dał się jakie są rzeczywiste 
przyczyny tego, że USA i kraje 
popierające amerykańską poli- 
jtykę nie chcą, aby ONZ powzię- 
„ła uchwałę w sprawie definicji 
agresji. 


Powołując się na ustawodaw- | 


|stwo Unii Południowo-Afrykań- 
'skiej, delegat tego kraju zapro- 
ponował zastąpienie dokładnej 
„definicji agresji jej „opisem“. 
[W ten sposób przyznał on, że 
„przrewawicję bloku amery- 
kańsko - angielskiego obawia- 
Ke się jasnego określenia agresji 


i gotowi uciec się do wszelkich 
wybiegów, aby uniknąć przy- 
jęcia przez ONZ uchwały, ści= 
śle definiującej pojęcie agresji. 


Delegaci Szwecji i Brazylii 
twierdzili gołosłownie, że okre- 
ślenie pojęcia agresji w radziec- 
kim projekcie rezolucji jest rze- 
komo „niepełne“, jednakże ża- 
den z nich nie usiłował nawet u. 
zupełnić czymkolwiek projektu 
radzieckiego Delegat szwedzki 
twierdził  oszczerczo, jakoby 
wojnę w Korei rozpętały nie 
Stany Zjednoczone. lecz Kore- 
ańska Republika Ludowo - De- 
mokratyczna. 


Delegat radziecki Morozow 
zdemaskował te oszczercze 
twierdzenia. Rzuca się je w tym 
celu — oświadczył Morozow — 
aby odwrócić uwagę Komisji 
Prawnej i opinii światowej od 
rozpatrzenia problemu definicji 
agresji w myśl projektu rezo- 
lucji. złożonego przez delegację 
ZSRR. Projekt ten — podkre- 
ślił mówca — odpowiada ży- 
wotnym interesom miłujących 
pokój narodów. interesom za- 
chowania | utrwalenia pokoju 


oraz usunięcia. grożby nowej 
wojny światowej. 


List przewodniczącego Rady 
Amerykańsko-Radzieckiej do ministra Wyszyńskiego 


szyńskiego uczestnikom wiecu 
zorganizowanego z okazji 35 
rocznicy Wielkiej Październiko- 
wej Rewolucji Socjalistycznej. 

List podkreśla, że pozdrowie- 
nia te wywołały burzliwe okla- 
ski uczestników wiecu. 


Przyiażni 


Poświęcimy nasze siły — czy- 
tamy m. in. w liście — sprawie 
przywrócenia współpracy mię- 
dzy Stanami Zjednoczonymi a 
Związkiem Radzieckim, koniecz- 

[nej dla zapewnienia dotroby- 
| tu i utrzymania pokoju na ca- 
'łym świecie. 


nazwą bońskiego „ministerstwa 
do spraw przesiedleńców", głó- 
wny organizator różnych zja- 
zdów odwetowych, osławiony 
„minister“ z Bonn. Lukaschek 
Pan ten w czasie swej wielo- 
letniej działalności dał się po- 
znać jako zaciekły wróg naro- 
du polskiego. To on właśnie, 
reprezentant najbardziej agre- 
svwnych kół zachodnio-niemie- 
ckich odwetowców występował 
wielokrotnie na rzecz ponow- 
nego zaboru ziem polskich, Jak 
 dałeko sięgają apetyly tego 
|neohitlerowca w randze boń- 
| skiego „ministra“, świadczy 
„jego wystąpienie na zjeździe 
odwetowców w Manachium, w 
„którym domagał sie granicy z T. 
1914. Trzeba przyznać, że Hitler 
zanim zagrabił całą Polskę był 
bardziej powściągliwy, 

Ten to pan Lukaschek za swo- 
ja „owocną prace“ na rzecz wo- 
jującego rewizjonizmu, podobnie 
jak i inni jego koledzy po fa- 
chu, cieszy sie wielkim uzna- 
niem w Watykanie. 

Dlatego koła kpńskie wiedzia- 
ły co robią, wysyłając go w 
charakterze przedstawiciela par- 
tli Adenauera na kongres wło- 
skiej chadecji. który rozpoczął 
się 21 bm. Lukaschek wystąpił 
na tym kongresie z gwałtownym 
atakiem przeciw granicy na 
Odrze i Nysie, obrzucając nie- 


Z czego p. Lukaschek był zadowolony 


samowitymi oszczerstwami Pol- 
ske. Wystąpienie to tak się spo- 
dobało w Watykanie, że w u- 
biegłą sobote został on przy- 
jety przez papieża. 

W wywiadzie udzielonym na 
temat tego spotkania' przedsta- 
wicielowi agencji DPA, Luka- 
schek oświadczył, że „papież o- 
„mówił ze mna szeroko probiem 
(przesied!eńców. wykazując dużą 
,znajomość spraw przesiedleń- 
czych. Komunikat wspomina 
„dalej, o „wielkim wrażeniu”, ja- 
kie wywarły na papieżu wy- 
'wody Lukaschka. Nie obeszło się 
[oczywiście bez błogosławieńsiwa 
{dla trizońskich odwetowców. 


| Na czym polega np. u p. Lu- 
| kaschks „znaiomość spraw 
,brzesiedłeńców* dobrze wiemy 
Iw świetle jego wystapień podże- 
i gajacvch do łupieżczej wojny 
i nowvch zaborów. Jego wizyta 
u papieża raz jeszcze potwierdza, 
jże „znajomość“ tvch spraw ze 
jstrony Watykanu jest dokładnie 
taka sama. że Watvkan jest za 
hodobnym .rozwiązaniem* spra- 
wy przesiedleńców. Świadczy o 
tym zadowolenie p. Lukaschka, 
wyrażone po opuszczeniu waty- 
kańskich progów. tak zawsze go- 
ścinnych dla podżegaczy wojen- 
nych zarówno z Bonn, jak i m 
Waszyngtonu. 


(aw) 
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Zdrajcy Czechosłowacji 
przed sądem narodu 


Z głębokim oburzeniem przyjęło społe- 
czeństwo polskie fakty nikczemnej i podłej 
zdrady, które ujawnił proces SŚlansky'ego 
i jego wspólników. Z odrazą czytają ludzie 
pracy we wszystkich krajach o łajdackiej 
działalności tej garstki szpiegów i agentów 
imperializmu, którzy chcieli pozbawić nie- 
podległości naród Czechosłowacji i zakuć 
masy pracujące z powrotem w kajdany ka- 
pitalistycznej niewoli. 


Liczni z oskarżonych jeszcze przed wojna | 
spełniali funkcję policyjnych prowokatorów | 
w ruchu robotniczym. Wszyscy oskarżeni od 
wielu lat byli agentami różnych wywiadów 
imperialistycznych — od hitlerowskiego ge- 
stapo do amerykańskiego OSS — wszyscy | 
oni byli powiązani z różnymi agenturami 
imperialistycznymi: z titowszczyzną, z trocki- 
zmem. ze syjonizmem i z burżuazyjnymi na- 
cjonalistami w Czechosłowacji. Wszyscy oni 
— bez względu na to, kto był ich bezpośred- 
nim mocodawcą i jaki wywiad bezpośrednio 
ich zatrudniał — zmierzali do jednego celu: 
do obalenia ustroju demokracji ludowej 
w Czechosłowacji i wydania jej na łup ame- 
rykańskich imperialistów. 


Pierwszą ekipą, na którą stawiały mocar- 
stwa imperialistyczne w swych rachubach 
na kontrrewolucję w Czechosłowacji — była 
jawnie burżuazyjna grupa skupiona wokół 
Benesza. Podobnie jak w Polsce Mikołajczyk, 
w Rumunii — Maniu, czy w Bułgarii — Pet- 
kow — grupa Benesza miała za zadanie nie 
dopuścić do umocnienia się władzy ludowej, 
ustanowionej po zwycięstwie radzieckim nad 
faszyzmem hitlerowskim. To te burżuazyjne 
grupy właśnie, od dawna ściśle związane 
z kapitałem anglo-amerykańskim 1 anglo- 
saskimi wywiadami miały na zadanie opa- 
nować rządy w krajach wyzwolonych po to, 
by kraje te z powrotem wepchnąć w orbitę 
imperialistycznych wpływów. 


Ale imperialiści nie ograniczali się do grups 
jawnie burżuazyjnych. Znając siłę ruchu lu- 
dowego, wiedząc że partie burżuazyjne są 
skompromitowane, że np. w Czechosłowacji 
żywe są jeszcze wspomnienia zdrady mona- 
chijskiej, dokonanej z inspiracji zagranicz- 
mych imperialistów przez przedwojenne cze- 
chosłowackie koła rządzące — mocarstwa 
zachodnie jeszcze przed wojną 1 w czasie 
wojny szykowały drugą linię penetracji, za- 
stępczą ekipę zdrajców, która miałaby prze- 
jąć kierownictwo frontem kontrrewolucji po 
klęsce pierwszej linii. 

Ta druga linia składała się z renegatów 
wszelkiego rodzaju, z wyrzutków z ruchu ro- 
botniczego, prowokatorów policyjnych, trocki- 
stowskich szumowin, titowskich popleczników, 
syjonistycznych agentów i szpiegów wywia- 
dów imperialistycznych — z dwulicowców, 
którzy wkradli się do partii komunistycznych 
t robotniczych, by udając rzekomych komu- 
nistów — rozżsadzać od wewnątrz władzę 
ludową. We wszystkich krajach demokracji 
ludowej, we wszystkich partiach robotni- 
czych umieszczeni zostali na ważnych sta- 
nowiskach agenci Waszyngtonu i Londynu. | 
Gomułkowszczyzna miała w Polsce odegrać 
taką samą rolę, jaką na Węgrzech odegrał 
Rajk, w Bułgarii Kostow, czy w Czechosło- 
wacji Slansky. Wzorując się na doświad- 
czeniach Jugosławii, gdzie udało się impe- 
rialistom osadzić u władzy klikę prowoka- 
torów, zdrajców i szpiegów — wywiady 
imperialistyczne chciały powtórzyć tę ope- 
rację w innych krajach demokracji ludowej, 
aby przy pomocy burżuazyjnych nacjonali- 
stów wszelkiej maści i kosmopolitycznych 
sługusów Wall Street opanować te kraje 
i przekształcić je w swoje kolonie. 


Ale zdemaskowanie kliki titowskiej przez 
wielką partię Lenina - Stalina pokrzyżowa- 
ło te plany. Partie komunistyczne i robotni- 
cze wyciągnęły wnioski z haniebnej zdrady 
titofaszyzmu. Wzrosła czujność partii i mas 
ludowych. Potwierdziła się raz jeszcze pod- 
stawowa prawda, że kto jest wrogiem ZSRR 
— twierdzy pokoju i socjalizmu — ten jest 
wrogiem własnego narodu. Potwierdziła się 
rez jeszcze stara prawda, że imperialistyczni 
wrogowie niepodległości narodów i władzy 
ludowej wzmagają swe perfidne wysiłki, by 


- PODSUMOWANIE I WYTYCZNE 


podważyć ustroje ludowe, odizolować kraje | 
te od ZSRR, podporządkować je swoim dra- | 
pieżnym interesom, osłabić obóz pokoju i so- | 
cjalizmu. I potwierdziła się jeszcze jedna 
prawda: kiedy partia jest czujna, kiedy ma | 
ona ścisłą więź z masami, które w partii wi- | 
dzą swego wodza — wtedy na nic nie zdaje 
się perfidna robota agentur, wtedy sprze- 
dajne łby szpiegów i dywersantów padają 
pod ciosami sprawiedliwości ludowej. 


Wnioski z prowokacji titofaszyzmu wy- 
ciągnęła nasza partia, która pod wodzą to- 
warzysza Bolesława Bieruta zdemaskowała 
prawdziwe oblicze gomułkowszczyzny, odizo- 
lowała i rozgromiła tę wrogą agenturę, usi- 
łującą obalić nasz ustrój i zrabować narodo- | 
wi jego wołność. Wnioski z podstępnej zdra- 
dy titofaszyzmu wyciągnęły i inne partie ko- 
munistyczne i robotnicze, które oczyściły się 
od agentów wroga i pokrzyżowały jego pla- 
ny. 


Wnioski wyciągnęła Komunistyczna Partia | 
Czechosłowacji, która pod wodzą towarzysza 
Klementa Gottwalda zdemaskowała i roz- 
gromiła szajkę spiskowców. Nie pomógł agen- 
turze imperialistycznej fakt, że jej członkom 
udało się opanować wysokie stanowiska w 
aparacie partyjnym i rządowym. Nie pomógł 
jej fakt, że jej imperialistyczni mocodawcy 
starali się chronić spiskowców jak tylko mo- 
gli. Czujność ludu Czechosłowacji, czujność | 
partii komunistycznej odniosła wielkie zwy- 
cięstwo. Agentura została zdemaskowana i. 
zmiażdżona. | 


l 


Albowiem tylko nędzna banda wrogów na- 
rodu typu Slansky'ego i jego wspólników mo- 
gła wyobrażać sobie, że potrafi pochwycić. 
w swoje ręce władzę przeciwko woli mas | 
ludowych. W warunkach naszego ustroju, 
kiedy partia jest przywódcą narodu, kiedy 
masy w niej widzą swego kierownika i kie- | 
dy świadomość mas pracujących stale rośnie 
w zwycięskiej walce o budownictwo socja- 
lizmu, o ostateczne pokonanie wroga kla- | 
sowego — w takich warunkach każda próba 
obalenia władzy i ustanowienia kontrrewo- | 
lucyjnego reżimu skończyć się musi na ła- 
wie oskarżonych. 


Spiskowcy sądzeni Grzez lud w Pradze, 
na własnej skórze odczuwają siłę ustroju lu- 
dowego, cieszącego się bezgranicznym zau- 
faniem narodu. Dotkliwie odczuwają też cios | 
ządany przez zdemaskowanie spisku Slan- 
sky'ego — anglosascy imperialiści. Jeszcze do 
niedawna, mając swoich agentów na odpo- 
wiedzialnych stanowiskach imperialiści liczy- 
li, że to co nie udało się burżuazyjnym par- 
tiom w lutym 1948 r. — przeprowadzenie 
kontrrewolucyjnego puczu — to uda się 
Slansky'emu, Gemindrowi, Clementisowi i in- 
nym. Ale, podobnie jak w innych krajach 
demokracji ludowej, również w Czechosło- 
wacji spotkała ich sromotna klęska. 


Cios, który spotkał garstkę sprzedawczy- 
ków w Czechosłowacji jest poważnym sukce- 
sem sił pokoju na całym świecie. Jeden za 
drugim zasypywane są kanały zdrady, któ- 
rymi imperialiści próbowali — przy pomo- 
cy osławionych gadzinowych milionów do- 
łarów — sączyć zdradę i dywersję. Każda 
próba spisku przeciwko wolnym ludom jest 
demaskowana i likwidowana. Z zadowole- 
niem przyjmują fakt ten ludzie postępu i bo- 
jownicy o pokój na całym świecie. Z zado- 
woleniem przyjmują fakt ten masy pracują- 
ce krajów demokracji ludowej, dla których 
sprawa Slansky'ego i wspólników będzie je- 
szcze jedną lekcją rewolucyjnej czujności. 


Z doświadczeń choćby niedawnej historii 
wie dobrze polskie społeczeństwo, że knowa- 
nia imperialistów przeciw Czechosłowacji 
wymierzone są zarazem przeciw Polsce, prze- 
ciw całemu obozowi pokoju i socjalizmu. 
Społeczeństwo polskie, masy pracujące na- 
szego kraju, z nienawiścią i odrazą patrzące 
na zdrajców i szpiegów, którzy chcieli bratni 
nam kraj zamienić w imperialistyczną kolo- 
nię — uważają zdemaskowanie i zmiażdże- 
nie spisku antypaństwowego w Czechosłowa- 
cji za zwycięstwo wspólnej sprawy obrony 
pokoju, niezawisłości narodowej i władzy lu- 
dowej. 


| Wrocławskiej zespół 


| stawieniem 


TRYBUNA LUDU 


Pisarz radziecki 
A. Surkow 
opuścił Warszawę 


() Dnia 23 bm. opuścił War- 
szawę udając się do ZSRR kie- 
rownik delegacji Wszechzwiąz- 
kowego Towarzystwa Łączności 
Kulturalnej z Zagranicą (WOKS), 
znakomity pisarz radziecki 
A. Surkow. 

i (PAP) 


Zespół Teatru 
im. Mossowieta 
We Wrocławiu 


() W dniu 23 bm. przybył do 
Wrocławia bawiący w Polsce ze- 
spół Państwowego Moskiewskie- 
go Teatru Dramatycznego im. 
Mossowieta. 


Na dworcu gości radzieckich 


| powitali serdecznie przedstawi- 


ciele mas pracujących Dolne- 
go Śląska. Artystom wręczono 
wiązanki kwiatów. 

Wieczorem w gmachu Opery 
Moskiew- 
skiego Teatru wystąpił z przed- 
sztuki A. Surowa 
pt. „Świt nad Moskwą”. Przed- 
stawienie spotkało się z gorą- 
cym przyjęciem publiczności. 

" (PAP) 


Wyniki 
międzyzakładowego 
współzawodnictwa 
w przemyśłe odzieżowym 


(1) Komisja współzawodnictwa 
pracy przy Zarz. Gł. Zw. Zaw. 
Prac. Przemysłu Odzieżowego i 
Skórzanego dokonała oceny wy- 
ników współzawodnictwa w III 


kwartale br. w przemyśle odzie- | 


żowym. 

Tytuł przodującego zakładu 
wraz ze sztandarem  przechod- 
nim i nagrodą pieniężną zdoby- 
ła po raz drugi załoga ZPO 
im. Więckowskiego w Łodzi. 
Sukces swój zawdzięcza załoga 
przede wszystkim upowszechnie- 
niu różnorodnych form współ- 
zawodnictwa pracy, a zwłaszcza 
współzawodnictwa jakościowe- 
go, do którego przystąpiła cała 
załoga. W porównaniu z II 
kwartałem br. jakość produkcji 
wzrosła w tych zakładach o 
16.5 proc. przy przeciętnym 
wzroście wydajności pracy o 10 
proc. 

Drugie miejsce we współza- 
wodnictwie międzyzakładowym 
zajęły Bydgoskie Zakłady Prze- 
mysłu Odzieżowego, trzecie zaś 
przyznano ZPO w Zgierzu. 


(PAP) 


Budowniczowie MDM zdobywaią tytuł „Najlepszego w zawodzie” 


W ramach ogólnopolskiego współzawodnictwa o tytuł „Najlepszego w zawodzie" w Il! kwer- 


| Czy pociągi muszą się opóźniać? 


_-"|malnej pracy kolei dochodzą 


Jesień — to dla Polskich Ko-| 
llei Państwowych okres wzmo-| 
żonej, odpowiedzialnej pracy. 
iW tym bowiem czasie do nor-| 


: z I 
iprzewozy ziemiopłodów, wzma- 


Wanda 


października pociąg Nr 8880 
Małaszewice-Siedlce spóźnił się 
o 543 minuty? Jak wykazała 
kontrola, kierownik robót w 


lgają się dostawy surowców, E L 

| materiałów i paliwa dla zakła- | PATOWwozowni Siedlce — Osy- 
GŁÓW kończących realizację pińskj oraz brygadzista robót 
rocznych planów, w tym też| Tela źle przygotowali do 


jokresie zaopatruje się ludność | 
|miast w podstawowe artykuły 
I żywnościowe i opał. Jest też. 
|rzeczą oczywistą, że maksymal- 
iny wysiłek pracowników kolei 
skupia się w tym trudnym, 
| okresie przede wszystkim na 
przewozach towarowych. 

| Sprawy tej nie można jed- | 
Inak oddzielać od całości pracy | 
| kolejnictwa. Skupienie maksy- 
|malnej uwagi na przewozach 
jesiennych powinno iść w parze 
z dbałością o ruch osobowy, z 
troską o pasażera. 

"Tymczasem w okresie 
ostatnich kiłku tygodni wzro- 
sła znacznie ilość opóźnień po- 
ciągów pasażerskich, do czę- 
stych zaś należą wypadki nie 
ogrzewania 1 nie oświetlania 
poszczególnych wagonów tak w 
pociągach dalekobieżnych, jak 
i podmiejskich. 

Na wszystkich niemal głów- 
nych liniach kolejowych wzro- 
sła ilość tzw. pociągów  „cho- 
rych“ tj. spóźniających się nie- 
jako z reguły. 17 razy np. spó- 
źnił się w październiku pociąg 
osobowy Nr 5113 z Łodzi Ka- 
liskiej do Warszawy. Pociągi 
Nr 6112 z Jeleniej Góry t Nr 
8112 ze Szczecina spóźniły się 
w tym samym okresie 22 razy, 
zaś pociąg nr 6122 z Międzyle- 
isia — 31 razy itd. 

Gdzie leżą przyczyny tych 
„Chorób“ į czy w mocy pracow- 
ników naszego kolejnictwa leży 
ich usunięcie? 


i 


| 


Decyduje poczucie 
odpowiedzialności 
Podstawową przyczyną ostat- 
nich błędów i zaniedbań jest 
bezwzględnie osłabienie dyscy- 
,pliny pracy wśród niektórych 
pracowników aparatu kolejo- 
wego, jest zmniejszona czuj- 
ność i niedostateczna reakcja 
na popełnione błędy ze strony 
administracji kolejowej i kole- 


drogi parowóz, maszyniści zaś 


pomocnik Malaga parowóz ten 
bez zastrzeżeń przyjęli. 

18 października pociąg Nr 
1403 Warszawa - Zebrzydowice 
stał 15 minut na posterunku 
blokowym w Ursusie, ponieważ 
dyżurny blokowy Józef Doma- 
nowski podczas pełnienia obo- 
wiązków służbowych zasnął. 

Fakty te nie są odosobnione. 
O czym one świadczą? Świad- 
czą o lekceważeniu wykony- 
wanych obowiązków, o niedo- 
puszczalnym niedbałstwie nie- 
których pracowników  kolejo- 
wych, świadczą o tym, że dys- 
cyplina pracy na niektórych 
| odcinkach kolejnictwa jest wy- 
isoce niedostateczna, że admini- 
stracja kolejowa i organizacje 
partyjne i związkowe niedosta- 
tecznie walczą z wszelkimi 
przejawami opuszczania się w 
pracy. Wypowiedzi niektórych 
pracowników kolei nasuwają 
obawę, że niejako pogodzili się 
oni z istniejącym stanem rze- 


|go, że kolejarze — członkowie 
| partii zatracili w stosunku do 
tego zagadnienia twórczy nie- 
pokój, który powinien cechować 
każdego partyjniaka. Demobili- 
zuje ich to, utrudnia walkę z 


| opóźnieniami. 


Przyczyny wcale nie 
„obiektywne 


ciągów, zwłaszcza dalekobież- 
nych, pracownicy kolejowi usi- 


| łują tłumaczyć „obiektywnymi“ | 


przyczynami. Najczęściej, jako 
przyczynę wszelkiego zła wy- 
mienia się złą jakość węgla. 
Istotnie jakość węgła, przezna- 
czonego dla celów trakcyjnych 
nie zawsze jest najlepsza. Z 
czego to jednak często wynika? 

W wielu wypadkach, zamiast 
właściwej mieszanki opałowej, 


|jarskich organizacji partyjnych. 
Bo jakiej innej przyczynie 
przypisać należy fakt, że 15 


wydaje się drużynom parowo- 
zowym, we wszystkich niemal 
dyrekcjach to węgiel wysoko- 


tale 1952 r. zaszczytny ten tytuł uzyskali: majster budowlany Henryk Berent i cieśla Tadeusz 
Małkowski z brygady ciesielskiej Edwarda Krupczyńskiego. Na zdjęciu kierownik budowy 
inż. Zygmunt Rogalski (od lewej), majster Henryk Berent ib 


Z konlerencji partyjno- technicznej w Zakładach Chemicznych 


im. Feliksa Dzierżyńskiego 


ski przeglądają plany robót. 


I na to zwróciła uwagę orga- „wąskich gardeł", w rezultatach |[towawczy do pierwszej konfe- |wprowadzenia metody Żanda 
irencji partyjno - technicznej w |! 


nizacja partyjna, skierowując 
wysiłki racjonalizatorów na 
wzmocnienie najsłabszych od- 


cinków pracy zakładu, na te te- 
maty, które zabezpieczały wy- 
konawstwo planu. Organizacja 
partyjna czuwała, mobilizowała 


rygadzista Edward Krupczyń- 
Foto CAF — Rytel 


produkcyjnych. W wyniku np. 


realizacji usprawnień opracowa- j przemyśle chemicznym zespolił ;rzań 1 Januś, Maria, Sikora 
nych przez inż. Kuszewskiego ! załogę Zakładów im. F. Dzier- | tokarz z mechanicznego, Czes 
tow. Wróbla, kilkakrotnie wzro-' żyńskiego: inżynierów i robot- | Łabuz czy Elżbieta Rypero' 
śnie produkcja w oddziale kwa- ; ników, partyjnych i bezpartyj- których nazwiska po raz pie 


su azotowego. 
O 2 procent zwiększy się wy- 


— Bednarzak i Koczkodan oraz | 


Tycner | 


gatunkowy, to znów prawie sam | 
miał. Bywa i tak, że węgiel do- : 
brej jakości idzie na opalanie į 
pomieszczeń kolejowych, pod- į 
czas gdy drużyny parowozowe | 
otrzymują gatunki gorsze. i 

Postawienie gospodarki we- 
glowej w magazynach kolejo- | 
wych na właściwym poziomie, 


|czy, przyzwyczaili się do nie- | 


Bardzo często spóźnienia po- 


Niecodzienna i ważna była to 
konferencja, która 9 listopada 
zgromadziła w Tarnowie prze- 
szło 500 delegatów. Ważna dla- 
tego, że była to pierwsza w prze” 
myśle chemicznym konferencja 
partyjno - techniczna. Ważna — 
bo odbywała się w Zakładach 
Azotowych im. Feliksa Dzier- 
żyńskiego — jednym z najwięk- 
szych kombinatów naszej che- 
mii, który służy rozwojowi rol- 
nictwa i zasila w nawozy sztucz 
ne pola PGR-ów, spółdzielni 
produkcyjnych i indywidual- 
nych gospodarstw. 

Delegaci tarnowskich  zakła- 
dów — robotnicy, majstrowie i 
inżynierowie. aktyw partyjny 
i bezpartyjny — z troską gospo-' 
darzy świadomych swoich za- 


dań, omawiali rezultaty 4-mie"; 


sięcznej walki załogi o realiza- 
cię planów produkcyjnych i po- 
stęp techniczny. 

A rezultaty są poważne: we 
wrześniu i październiku wyko- 


(W odrabianiu wielomiesięcznych 


syfikacji produkcji, obniżką |nia na wyższy poziom organiza- 
zaległości, w umiejętności doj- | kosztów i usprawnieniem pracy. |cji produkcji, zabezpieczenia 
rzenia węzłowych spraw zakła-| Okres przygotowawczy do |rytmicznego wykonywania pla- 
du przez kierownictwo i aktyw, | konferencji nie należał do łat-; nów. 


olbrzymią rolę odegrała organi- 
zacja partyjna, która potrafiła 
wreszcie „rozgryźć“ podstawowe 
zagadnienia fabryki i skupić 
wysiłek całej załogi wokół wal- 
ki o płan. 

Uzdrowiono zakład z zastarza- 
‘tej choroby, jaką było niedoce- 
"nianie przez organizację par- 
tyjną roli inteligencji technicz- 
nej i odwrotnie osiągnięto 
wzajemne zbliżenie się i zrozu- 
mienie, zaktywizowano kadry 
inżynieryjno _ techniczne. 

Przygotowanie do konferencji 
odbywało się w okresie histo- 
rycznych dni — kampanii wy- 
borczej i realizacji zobowiązań 
ku czci XIX Zjazdu KPZR. Te 
i wielkie wydarzenia scemento- 
|wały i pogłębiły twórczy wysi- 
ek załogi i od gruntu przeora- 
ity odłogi tarnowskiego zakładu. 


ji 


wych. Wśród części kierowni-| Ogromną rolę mobilizacyjną 
ctwa i aparatu inżynieryjno -|0d-grały „Błyskawice“, plansze, 
technicznego pokutowała jesz- transparenty i tablice, karyka- 
i cze teoryjka o tym, że „plany są | tury i rysunki. W okresie przy- 
| nierealne“. Niełatwa to była gotowawczym do konferencji u- 
| praca, bo gdy megafony i gło- | kazało się przeszło 800 „Błyska- 
Śniki ogłaszały, że do dnia 22,Wic_ i 40 gazetek. 

[sierpnia oddział parowy złożył, „NA apel partii skierowany 
już 72 nowe pomysły racjonali- |do załogi, wydział kwasu zgła- 
,zatorskie, z ust niedowiarków |SZ8 10 usprawnień i wzywa to- 
wychodziły słowa: „po co bę- |Warzyszy z wydziału amoniaku 
idziecie usprawniać, nie zrobi- |do współzawodnictwa". 

jcie sami, a nikt wam nie rj „Zgłaszamy 29 wniosków“ — 


może w opracowaniu wnios- | pisali towarzysze z oddziału 
| ków“, jkwasu w innej „Błyskawicy“, 
| Walkę z wrogą plotką i nie- których wiele widać było 
| wiarą zeczął prowadzić cały ak- Wzdłuż drogi prowadzącej do 


| 
tyw partyjny i kierownictwo, po TRB Poprzez 


jjawniając dużą operatywność -i 
„inicjatywę. Już w pierwszych 
'dniach do pomocy wciągnięto 
przeszło 300 bezpartyjnych akty_ 
,wistów. którzy wspólnie z akty- 


„Błyskawice“ 
i gazetki rozpoczęło się współ- 
zawodnictwo o tytuł najlepsze- 
go wydziału. 

Gazetki ścienne i tablice wy- 
różniały przodujacych i kryty- 


i kierowała. Okrzepła i nauczy- 
ła się wiązać pracę polityczną 
z walką o plan i produkcję. 


| Często można było widzieć, 
jjak kierownik wydziału saletry 
wapniowej, Dudek, zwracał się 
© pomoc i radę do sekretarza 
oddziałowej organizacji, tow. 
Zaleśnego, jak bezpartyjni pra- 
cownicy wydziału mechaniczne- 
|80: Jaworek, Flisak į Tatoń ra- 
|zem z sekretarzem oddziałowej 
jorganizacji partyjnej tow. Batko 
jomawiali możliwość  najszyb- 
|szego wykonania prac, na któ- 
|re czekały inne' wydziały. 

|  Rósł autorytet organizacji par- 
tyjnej. Coraz częściej przycho- 
dzili tu z praśbą © pomoc i ra- 
|dę bezpartyjni kierownicy wy- 
| działów i inżynierowie, jak Opy- 
| do, Wiśniewski czy też młody 
jinżynier Milianowicz. Rosło za- 
,ufanie do organizacji partyjnej 
li pogłebiała się więź z masami 
| bezpartyjnymi. 

' Zwiększyły się także szeregi 


|dajność kompresorów tłokowych. | 
|turbokompresorów, pomp 
dmuchaw dzięki zastosowaniu : 
pomysłu prof. inż. Jasilkowskie- | 
go, który w okresie trzech mie- 
sięcy zgłosił 32 pomysły nowa- 
torskie. i 
Zwiększono produkcję amo- 
|niaku, zaoszczędzono 110 wago- 
nów 20-tonowych węgla, zgło- 
szono projekty wykorzystania 
igazów wylotowych, zlikwidowa- | 
no „wąskie gardło“ przy wyła- 
dunku wagonów  mechanizując 
|transport worków saletrzaku, u- 
|sprawniono proces suszenia a- 
patytu. Pracowali przy tym in- 
żynierowie, technicy, robotnicy, 
(pracował nad tym kolektyw. 


! Troska o postęp i intensyfika- i 
leję produkcji stała się codzien- : 
ina i wspólna dla inżynierów: | 
| Jasilkowskiego, Żwirskiego, Tai- 
„nawskiego, Twardzickiego, Krzy- 
,żanka i dziesiątków innych, dla: 
„robotników, majstrów, kierow- | 
ników działów jak:  Gonstała, : 


l 


i „Precypitatu". 


„instruktaż i kontrola ze stro- 
iny administracji kolejowej. 
oraz kontrola ze strony samych 
; maszynistów kolejowych i pa-, 
„laczy, czy otrzymywana przez 
nich mieszanka opałowa spo-| 
rządzana jest właściwie i po-; 
zwala na utrzymanie w ko- 
tłach wymaganego ciśnienia —, 
oto droga do poważnego ogra- ; 
niczenia a nawet likwidacji! 
skutków „złej jakości węgla". | 

Do wymienionych przez ko- | 
lejarzy przyczyn opóźnień po-| 
ciągów zaliczyć należy zamyka- | 
nie torów szlakowych dla prze- | 
jprowadzenia robót inwestycyj- | 
nych i konserwacyinych. i 

W związku z tą istotną zre- 
sztą przeszkodą, postawić nale- 
ży pytanie: czy obowiązujący 
obecnie rozkład jazdy wszędzie. 
i zawsze uwzglednił prace dro- | 
gowe? To znaczy, czy przew.- 
duje on konieczność zmniejszo- | 
nia na pewnych odcinkach szyb- 
kości. jazdę drogą okrężną itp.“ 

Stwierdzić trzeba, że nie 
wszędzie į nie zawsze jest właś- | 
nie tak. Powoduje to — rzecz 
jasna — dodatkowe opóźnienia ` 
poszczególnych pociągów. 

Tam zaś, gdzie rozkład jazdy 
| uwzględnia tego rodzaju robo- 
lty, obsługa pociągu obowiązana | 
jest ściśle go przestrzegać. | 
| 


Do czego prowadzi 
nieprzestrzeganie rozkładu 
jazdy 
Zakłócenia w ruchu powsta- 
,jące na sieci PKP wskutek nie 
przestrzegania rozkładu jazdy 
są poważne, pociągają za sobą 
spóźnienia szeregu pociągów. / 
Jako swoisty przykład służyć 
tu mogą pociągi linii krakow- | 
skiej, które wskutek nieodpo- | 
wiedniego przygotowania do 
drogi, mniejszej średniej szyb- 
kości itp. przychodzą w więk- 
szości wypadków z ok. 30-minu- | 
towym opóźnieniem do Rado- 
mia. Z uwagi na to, że na tra- 
sie Radom ~ Warszawa jest bar- | 
dzo gęsty ruch opóźnienie po- 
ciągu, idącego poza planem roś- 
nie, a przy podejściu do War-| 
szawy, gdzie ruch jest jeszcze , 
bardziej intensywny, dalej się; 
| zwiększa. Wypadnięcie zaś z. 
| planu na tej linii jednego tylko | 


pociagu powoduje opóźnienie , 


innych i to idących nie tylko „ników kolejowych nie mogą być — 


w kierunku Warszawy, ale i, 
wyjeżdżających z Warszawy. i 

Naruszenie rozkładu jazdy de- | 
zorganizuje ruch nie tylko pa-| 
sażerski, ale i towarowy, utrud- | 
nia sprawne wykonanie jesien- ' 
nych przewozów. Oto przykła- 
dy: każdorazowe, niewielkie na- 
wet opóźnienie pociągu pośpie- 
sznego Nr. 3102, biegnącego z 
Krynicy do Warszawy, powodu- 
je 60—80-minutowe opóźnienia 
trzech zbiorowych pociągów to- 
warowych. Opóźnienie pociągu 
Nr. 4102, biegnącego do War= 
szawy z Zebrzydowice, powoduje 
| zatrzymanie na stacjach po- 
i średnich trzech pociągów towa- | 
:rowych - węglowych, które | 
| przychodzą do stacji docelowej 
|z opóźnieniem 3 do 5 godzin. 


4 . . a | 
i Biorąc pod uwagę, że pociąg po- | 


I śpieszny Krynica - Warszawa 


|nych — wokół węzłowych za- |! 
„gadnień w fabryce. 
A w rezultacie — wzrost pro- | 


i dukcji nawozów azotowych w inżynierowie i kierownicy 


stosunku do lipca i sierpnia wy- | 
riósł 20 procent, przeszło dwu- | 
krotnie podniosła się produkcja | 
nawozów fosforowych w no-i 
wym, budującym się oddziale | 
| 


Dyskusja i wnioski 


Przeszło 65 delegatów zgłosiło | 


się do dyskusji. Blisko 30 prze- | 
winęło się przez mównicę. Doj- | 
rzałe i przemyślane były wystą- | 
pienia. Cechowała je troska o | 
utrwalenie zdobytych osiągnięć, | 
śmiała krytyka i ocena istnie- | 
jących jeszcze błędów. 
Przodownik pracy z oddziału į 
saletrzaku tow. Ruszel mówił: | 
„Ważna i potrzebna jest kra- | 
jowi nasza produkcja, od na- i 
szych nawozów sztucznych za- : 
leżą plony naszych pól. Dlatego | 
sprawa wykonywania planów ; 
przez nasz zakład. to sprawa | 


,4 bm. wagon II klasy w pocią= 


| jarze piętnowaliby każdy prze- 


| pracy w dużej mierze 


| sprawą ambicji każdego kole- 


spóźnił się w październiku 26 


| razy, zaś pociąg pośpieszny Zeb- 


rzydowice _. Warszawa 29 razy, 
nie trudno uzmysłowić sobie, w 
jakim stopniu każde opóźnienie 
pociągu pasażerskiego utrudnią 
planową realizację przewozów 
towarowych. p 


Więcej troski o pasażera 


Oświetlenie i należyte ogrze- 
wanie pociągów — to sprawa 
od jesiennych trudności kolejo= 
wych całkowicie niezależna, 


Właściwe przygotowanie pocłą= k: 


gu do drogi, a więc zwrócenie 
uwagi na akumulatory i prądni- 
ce oraz należyta regulacja urzą= 
dzeń ogrzewczych, przedmucha= 


nie względnie odwodnienie ich, y 


powinno na cały okres drogi za= 


pewnić podróżnym Światło 
ciepło. ? 
Niestety, zwłaszcza na tym 


odcinku, fakty rozluźnienia dy= 
scypliny pracy wśród kolejarzy 


uwidoczniają się ze szczególną 


mocą. Ciemny i zimny był m. in. 


gu Warszawa - Szczecin, odcho= 
dzącym z Warszawy Głównej © 
godzinie 23. Często nieoświetlo- 
ne są pociągi parowe na liinil 
Warszawa Wileńska - Tłuszcz = 
Małkinia. Ciemny i nieogrzany 
był 31 października pociąg, od- 
chodzący o godzinie 15-tej «x 
Warszawy Wschodniej w kie- 
runku Lublina. 

Do częstych — co jest dla 
podróżnych szczególnie dokucz= 
liwe — należą wypadki nieo- 
grzewania wagonów sypialnych. 

Fakty te świadczą o tym, że 
są wagonownie, w których dy- 
scyplina pracy wiele pozostawia 
do życzenia, świadczą, że niedo- 


stateczna jest troska o pasażera 


że strony niektórych drużyn 
konduktorskich, kierowników 
pociągów i rewidentów, których 
obowiązkiem jest już podczas 
biegu pociągu kontrolowanie 
oświetlenia i regulowanie tem- 
peratury. y 


Walka z tymi faktami jest 


sprawą wszystkich kolejarzy, — 


niezależnie od wykonywanej 
pracy i rajmowanego stanowi-. 
ska. Pozytywne wyniki tej wal- 
ki w dużej mierze zależeć będą 


| od tego, czy organizacje par- 
| tyjne, mobilizujące najszersz® 
„rzesze pracowników kolei — w 
ruchu osobowym i towarowym. n 


— do odpowiedzialnego, sumien- 


nego spełniania obowiązków za- 


wodowych, potrafią stworzyć 
atmosferę, w której sami kole- 


jaw lekceważenia, niedbalstwa, 
łamania dyscypliny pracy. . 
Przytoczone przykłady lekce- 


jważenia obowiązków zawodo- 


wych przez niektórych pracow=_ 


dalej tolerowane. Administracja 
kolejowa wyciągać powinna. 
z nich konsekwencje, karząa 
niedbalstwo i wykroczenia. 

Karząc winnych — trzeba jed- 
nak równocześnie widzieć, na- 
gradzać 1 wysuwać przodują= 
cych kolejarzy, stawiać ich 
wzór, upowszechniać ich meto= 
dy pracy, ich doświadczenia, 


* | 

Kolejnictwo nasze wykonuja 
odpowiedzialne zadania. Od jego 
zależy 
prawidłowe funkcjonowanie ca= 
łej naszej gospodarki. Totei 


y 
LA | 


jarza, sprawą jego dumy za- 
wodowej powinna być dobra. 
praca kolei. Walka o regular- 
ność biegu pociągów może i po- 
winna być wygrana. Troska 0 
pasażera — musi być większa. 


wej w zakładzie, ZMP-owcy 


szy zanotowano w Klubie Ra- 
cjonalizacji t Techniki. 


Przemawiali robotnicy, młodzi 


działów, dzieląc się swoimi spos 
strzeżeniami i wysuwając kon- 
kretne wnioski. Zwracali uwagę 
na to, że w zakładzie marnuje 
się jeszcze koks i korek, który 
zawala drogę do oddziału kv 
su. Trzeba. podciągnąć szkole 
zawodowe młodzieży i zatr: 
nionych kobiet. Sprawa ta, v 
bec tylko pewnej, bardzo n 
znacznej poprawy, znajdować 
się powinna w centrum zainte= 
resowań organizacji partyjne 
kierownictwa, 

— Zbyt częste są Jeszcze u nas 
awarie — mówili niektórzy 
skutanci dlatego musimy 
zwrócić uwagę na naprawdę od. 
powiedzialną obsługę agregatów, 
musimy wzmóc czujność w CO- 
dziennej naszej pracy. Nie wol- 
no nam zapominać o tym, że 
często pod pozorem błahej awa- 
rii kryje się próba sabotażu. Ay 
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Czytelnicy i korespondenci piszą 


I jest biacha — I nie ma jej 


Na terenie Stoczni Gdańskiej 
uprzątnięto jeden z placów. 
przeznaczając go na składowisko 
blach. Do placu doprowadzono 
tor kolejowy, lecz w sposób tak 
nieumiejętny, że dźwigi dwu- 
osiowe nie mogą po nim prze- 
jeżdżać z powodu zbyt ostrego 
zakrętu. Wobec tego wycofany 
został dźwig dwuosiowy, a od- 
cinek ten obsługiwać miał dźwig 
czteroosiowy, który jednak tym- 
czasem oddany został do re- 
montu, 

Spowodowało to wstrzymanie 
wydawania blach do budowy 
kadłubów ze składowiska „C“ 
Dyspozytor materiałowy już od 
2 miesięcy nie może dostarczyć 
do hal produkcyjnych surowca 
mimo, że na Stoczni są magro- 
madzone olbrzymie jego ilości. 

Także sam system magazyno- 
wania blach jest niewłaściwy. 
Blachy powinny być składane 
na kozłach, aby można wybie- 


wcześniej 
Dzieje się jednak odwrotnie. 
|Blachy składane są jedna na 
|drugą, świeżo dostarczone zabie- 
|ra się do produkcji, a leżące na 
dole powoli przeżera rdza. 
Podobne -trudności w dostar- 
czeniu materiałów istnieją na 
terenie „B“. Składowisko „D“ 
było obsługiwane przez dźwig 
|który w połowie września br. 
uległ awarii. Dostawa blach zo- 
stała 1 z tego składowiska 
i wstrzymana. Wypożyczany co- 


ze. 
| 


l dziennie na pół dnia dźwig zi 


|kadłubowni „B“ nie nadąża w 
 zaopatrywaniu warsztatów 

| Temp pracy w Stoczni Gdań- 
skiej wzrasta z dnia na dzień, 
la tymczasem dostawa materiału 
|wskutek szeregu  niedbalstw 
| stwarza trudności w wykonywa- 
jniu rocznego planu. 


JAKUB KURKOROWICZ 
Stocznia Gdańska 


Odpowiedź może być triko jedna 


Felleton pt, „Bić albo nie 
bić”, który ukazał się w „Try- 


bunie Ludu“ z dnia 2 paździer- i 


nika br. obrazował gospodarkę 
w zespole PGR  Pozedrze . w 
pow. Węgorzewo pod kem 
niewykonania planu dostaw 
żywca. Występują tam jednak 
jeszcze inne sprawy, nad który- 
mi warto się zastanowić. 


Jestem synem formala, wl- 
działem w swoim życiu dużo 
wymłóconego zboża, ale nie. 


spotkałem się jeszcze z takim 
faktem, jak w PGR Pozedr:e. 
gdzie słoma po wymłóceniu po- 
rosła, Na sam widok takiej nie- 
dbałej mtócki, krew się w czło- 
wieku gotuje. Okazuje się tak- 


że, że nielepiej przedstawia 
gie słoma zmagazynowana w 
stodole, Prawie co trzeci kłos 


jest albo w ogóle nie wyimłó- 
cony, albo tylko w połowie. To 
jest przecież robota, zmierzają- 
ca do obniżenia wydajności z 
hektara i marmowanią pracy 


! robotników. Słomą ta używana 
{jest na podściólkę w oborze. 
Zespół posiada 50 sztuk bydła. 
dla którego została przygoto- 
| wana znikomą ilość ziarna su- 
chego na paszę. 


,ją się do spasania. 
| zlożona nad oborą —  porosła. 
| Zespół otrzymuje wytłoki bura- 
czane, które zamiast zabezpie- 
"czyć, zwalono na polu, gdzie 
'depcze je i ńiszczy bydło. 

Podobnie przedstawia się 
sprawa z torfem, zakupionym 
: przez dyrekcję, w celu zaopa- 
|trzenia robotników w opał na 
zimę. Torf nie zabezpieczony, 
zmókł na deszczu, rozlasował 
się j obecnie nie nadaje się już 
do użytku. 

Na wszystkie te niedociągnię- 
cia i braki robotnicy rolni 
zwracają stale uwagę kierow- 
nictwa PGR-u, jak dotychczas 
|bez rezultatu, 

STANISŁAW DUDA 
Pozedrze, pow. Węgorzewo 


Wypłata winna być dokonywana w terminie 


Pracuję w opolskim Przed- 
siębiorstwie Remontowo-Budo- 


wlanym w Opolu przy ul. Stru-. 
ga 16' Od kilku miesięcy przed- | 
zarobki | 


siębiorstwo wypłaca 
robotników z wielkim opóźnie- 
niem, narażając nas z tego po- 
wodu na różne trudności. Za- 
liczkę powinniśmy otrzymywać 
22-go każdego miesiąca, a o0- 
trzymujemy ja 27-go. Tak sa- 
mo jest z wypłatą, zamiast 7-go 
otrzymujemy pieniądze 14-go, 
a niekiedy jeszcze później, 
Dotychczasowe nasze inter- 
wencje w dyrekcji w sprawie 


Śladem listów naszych 


|l wypłat nie odniosły "żadnego 
skutku i nadal pieniądze otrzy- 
mmujemy nieregularnie, 

Nasi błurokraci zalegają tak- 
że z wypłacaniem dodatku ro- 
dzinnego. Np. ja osobiście od 
kilku miesięcy nie otrzymuję 
go, chociaż mi się słusznie na- 
leży. 

Uważam, że wszelkie opóź- 
nienia w wypłacaniu robotni- 
kom ich zarobków powinny zo- 
stać zlikwidowane, 


JÓZEF SOŁDYK 
Sosnowiec 


zytelników 


„Rada kobieca 


W dniu 2 września br. pod 
powyższym tytułem opubliko- 
waliśmy korespondencję tow. 
Jerzego Adamczyka, pracowni- 
ka Warszawskich 


wych. 
Autor pisał, 
ca nie przejawia żadnej akty- 


wności, oraz nie opiekuje się 
nowoprzyjętymi młodymi pra- | 
cownicami, 


W odpowiedzi na zamieszczo- 
ną notatkę Komitet Zakładowy 
PZPR nadesłał nam następują- 
ce wyjaśnienia. 

„Przez okres od 1 stycznia 
do chwili ukazania się artyku- 
łu rada kobieca nie włączała 
się do prac społecznych za wy- 
jątkiem poszczególnych człon- 


kiñ. Z chwilą ukaźania się ar-; 
tykułu egzekutywa POP prze-: 


analizowała pracę rady kobie- 
cej, w wyniku czego wzmoac- 
niono radę przez wprowadzenie 


Pod ostrym kątem 


Zakładów | 
Budowy Urządzeń Przemysło- : 
iw kampanii wyborczej okazała | 
że rada kobie- | 


wyłączyła się“ 


| do zarządu 2 kobiet ściśle zwią- 
zanych z produkcją. Na tym 
samym posiedzeniu rada kobie- 
ca dostała wytyczne do dalszej 
pracy. 

Rezultaty już są. Liga Kobiet 


wiele inicjatywy i poświęcenia. 
Wydana została przez nią bar- 
dzo dobra gazetka ścienna, któ- 
rą z zainteresowanisern oglą- 
załoga. Członkinie 


'dała cała 
Ligi 
agitatorki w Obwodowym Ko- 
mitecie Frontu Narodowego, 

Rada kobieca interesuje się 
obecnie nowoprzyjętymi pra- 
cownicami, kontrolując warun- 
ki pracy dziewcząt. W wyniku 
tego coraz więcej kobiet przy- 
chodzi do zarządu po wszelkie 
porady. 

Organizacja partyjna syste- 
matycznie opiekuje się i czuwa 


nad właściwą działalnością ra- 


"dy kobiecej." 


Kto i gdzie powinien mieszkać 


Drzwi otworzył starszy, szpa- 
kowaty pan, uciszając jedno- 
cześnie ahłopaka, który przera- 
źliwie wrzeszczał, chcąc jak 
najwierniej oddać wezwanie 
groźnego wodza Słuksów 
Winnetou. 

— Kogo obywatel tu szuka? 

— Czy tu mieszka Adaś Krzy- 
cki, student II roku Akademii 
Medycznej. Jestem jego wuj- 
kiem. Przyjechałem ze Szczeci- 
na. 


— Tu nie, może 
ko. 

Naprzeciwko otworzyła drzwi 
10-letnia dziewczynka. 

— Rodziców nie ma, wyszli 
do kina — dygnęła grzecznie. — 
Krzycki? Może mieszka obok. 


— 


naprzeciw- 


Obok wyjrzała siwa starusz- 
ka. — Tu żadnego Krzyckiego 
nie ma. Może obywatel przej- 
dzic na drugie skrzydło Domu 


_ Akademickiego. 


- 


Ob. wujek nic nie rozumiał. 
W prasie czytał czarno na bia- 
łym. że średnia wieku na na- 
szych uczelniach utrzymuje się 
nadal w granicy 18 — 26 lat. 
Skąd więc biorą się w Domu 
Akademickim: ów starszy pan, 
siwa staruszka, dygający pod- 
lotek? 


O to samo właśnie pytają 
studenci. Pytają j zastanawiają 
się od dawna nad tem, co robią 
w ich domach setki lokatorów, 


zajmując miejsca, przeznaczo- 
ne dla studiującej młodzie- 
ży. Zajmując miejsca te w 


czasie, kiedy z powodu braku 
mieszkań powstała w  począt- 
kach b. roku konieczność prze- 
niesienia części słuchaczy do u- 
czelni szczecińskiej, czy wro- 
cławskiej; w czasie, kiedy stu- 
denci szkoły pedagogicznej zmu- 
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szeni są zająć na  mleszkania 
dwa zakłady naukowe. 

Stare 1 nowozbudowane Do- 
my Akademickie mają swego o- 
piekuna. Jest nim Zarząd O- 
środków Akademickich t. zw. 
ZOA. Macosza to opieka. W do- 
datku opiekun ma sam niemały 
apetyt (mowa wciąż o pożera- 


„Nowej Dziekance* 


i zajął dla celów administracyj- 
nych 16 pomieszczeń. W ośrod- 
ku przy ul. Madalińskiego ZOA 
zatrzymał dla siebie cały parter. 


Ten szeroki gest ZOA nle do- 
tyczy tylko własnych urzędni- 
ków. Np. w Domu Akademic- 
kim przy ul. Narutowicza umie- 
„Ścił się w trzech pokojach u- 
rzędnik PPRK,  pracowniczka 
Eesortu Zdrowia (także w 
trzech pokojach) itd. 

Nie należy przesadzać. Nie 
"wszyscy lokatorzy są tak wy- 
magający. Czasem starcza dwa, 
a czasem i jeden pokój. W su- 
mie 936 miejsc w warszawskich 
Domach Akademickich zajmo- 
wanych jest nie przez studen- 
tów. 

Rzecz jasną — urzędom, de- 
partaraentom, centralom — wy- 
godniej jest zwiększać swoje 
'przydziały mieszkaniowe kosz- 
tem miejsc studenckich w Do- 
mach Akademickich. 


Trudniej tu jednak zrozumieć 
i usprawiedliwić kierownictwo 
ZOA, instytucji, która odpowia- 
,da za gospodarkę w Domach 
Akademickich. 

Do tej gospodarki zarówno 
w Warszawie, jak I w Krako- 
wie a także w Gdańsku — zgła- 
szamy w imieniu studentów po- 
ważne zastrzeżenia. 


(S-ka) 


przywiezione. | 


Przydzielone | 
'makuchy spleśniały i nie nada- i 
Mieszanka | 


Kobiet brały udział jako | 


niu metrów kwadratowych). W. 
(dom dla; 
studentek) na około 60 pokol — | 


Pewnego dnia w marcu br. 
radio ateńskie nadało bardzo 
Interesujące oświadczenie ame- 
rykańskiego ambasadora w Gre- 


świadczenie, którego cynizm za- 
dziwił nawet najbardziej zame- 
jrykanizowanych ludzi w Gre- 
cji. Deklaracja ta brzmiała na- 
stępująco: „Amerykański amba- 
sador poinformował rząd gre- 
ckł, że rząd USA wysunął po- 
|stulat przeprowadzenia wybo- 
rów w Grecji i odbycia tych 


wyborów na zasadzie systemu; 
„Rząd amery- | 
kański ma nadzieję, że wybory | 


większościowego. 


te doprowadzą do stworzenia 
silnego gabinetu, zdolnego do 
narzucenia niepopularnych kro- 
KOTOM 


Bezczelna deklaracja amery- | 


kańskiego ambasadora nie była 
niczym innym jak tylko jeszcze 
jednym dowodem amerykań- 
skiej Interwencji w wewnętrzae 
sprawy greckie. Ale powstaje 
pytanie: dlaczego rząd amery- 
,kański tak bardzo nalegał na 
przeprowadzenie wyborów. Od- 
,powiedź jest prosta: rosnąca z 
dnia na dzień bohaterska wal- 
'Kka narodu greckiego doprowa- 
dziła do sytuacji, w której im- 
perialiści amerykańscy zaczęli 
(obawiać się o realizację swych 
wojennych planów na Bałka- 
nach. Wynikający z oporu na- 
rodu greckiego ogólny kryzys 
systemu monarchofaszystow - 
skiego pogłębił się do tego stop- 
nia, że stare metody pseudode- 


ły już niewystarczające. Reżim 
amerykańskiej okupacji osłabił 
się tak bardzo, że jedyny ra- 
tunek widzieli imperialiści ame- 
rykańscy w krwawej dyktatu- 
rze faszystowskiej, W tym wła- 
śnie celu amerykańscy Impe- 
rialiści narzucili Grecj! „wybo- 
ry“ wyznaczając równocześnie 
jako przyszłego dyktatora od- 
danego sobie całkowicie mar- 
szałka Papagosa. Wygodnym 
narzędziem do przeprowadze- 
nia farsy wyborczej stał się 


cji Mr Peurifoy'a. Było to o-| 


mokratycznej administracji by- | 


TRYBUNA LUDU 


L. Mavroidis 


reżim generała Plastirasa, któ- 
ry organizując wybory przygo- 
tował równocześnie mimo woli 
swą własną klęskę. 


Ordynarne oszustwa 


wiadomo, odbyły się w niedzie- 
lę, 16 listopada, są następujące: 


nie“ Papagosa zdobyło 783 ty- 


wa* (Plastiras — Venizelos} — 


386 tysięcy głosów; koalicja le- | 
tzn 


wicy demokratycznej (EDA) — 
180 tysięcy głosów. Reszta gło- 
sów padła na drobne ugrupo- 
wania I partyjki. 


Oszukańcza ordynacja wybor- 


|cza sprawiła, że Papagos otrzy- | 


mał 45 mandatów w parlamen- 


zelosa 15 mandatów, a EDA, 
która zdobyła ponad 11 procent 
| głosów, nie otrzymała ani jed- 
nego mandatu. - 

Za tymi cyframi kryje sie 
orgia niesłychanego' terroru i 
represji faszystowskich, bez- 
czelnego  kupczenia  głośami, 
oszustw i fałszerstw. 


O oszustwach wyborczych w 
Grecji świadczyć mogą następu_ 
jące przykłady: 

W poniedziałek rano, BBC 
podało, że zgodnie z pierwszy- 
imi wynikami, EDA otrzymała 
10 mandatów w parlamencie. W 
audycji południowej BBC „od- 
kryło“ nagle, że EDA „zniknęła 
z politycznej sceny". 

O północy, dnla 18 listopada 
Ministerstwo Spraw Zagranicz- 
nych w Atenach ogłosiło wy- 
niki z wysp Lesbos i Limnos, 
zgodnie z którygi, EDA osią- 
gnęła na tych wyspach naj- 
większą liczbę głosów. W kil- 
ka godzin później wstrzymano 
nadawanie wyników wyborów 
z tych dwóch wysp, a w po- 
niedziałek rano „okazało się", 


Terror angielski w Kenii 


Wyniki wyborów, które jak | ; 
| fałszowanie prawdziwych wyni- 


głosowało 1.585 tysięcy ludzi; z. 
tego „faszystowskie zgromadze- | 


siące głosów; koalicja „centro- | 


jcie, koalicja Plastirasa — Veni-, 


że | tam partia Papagosa jest 
w większości. 
Orgia terroru 


Wyżej podane przykłady na- 
świetlają tylkó jedną strone 
parodii wyborczej w Grecji: 


ków wyborów. Ale to nie wszy- 


stko: inną, równie wdiną stro- 


ną farsy wyborczej jest fakt 


że z ogólnej liczby ludności, wy- 
,noszącej 7,5 miliona ludzi, 
uprawnio-= 


tyl- 
ko 
nych 


2.200 
było 


tysięcy 

do głosowania, 
mifiej niż 13 wszystkich 
obywateli greckich. Kobiety. 
żołnierze, młodzież, a także ro- 


 botnicy, chłopi i urzędnicy, któ- 


rzy nie mieszkają w jednym 
miejscu przynajmniej przez 10 
lat, nie mieli prawa głosu. 
Kampania wyborcza w Gre- 
cji odbywała się w warunkach 
nieludzkiego terroru. Partia 
Komunistyczna nie miała w 
ogóle możliwości wystawienia 
swych kandydatur, a EDA mu- 
siała prowadzić swą kampanię 
w- warunkach  półlegalnych. 
Przy istniejącym w Grecji sy- 
stemie szpiclostwa, każdy kan- 
dydat EDA narażony był na 


prześladowanie 1 aresztowanie, 


podobnie jak | każdy obywatel 
który na partię tę oddał swój 
głos. Fakt, że mimo terroru i 
fałszerstw, EDA zdobyła 11 


procent głosów jest dużym suk- 


cesem sił demokracji i pokoju. 
Podkreślić przy tym trzeba. 
Że EDA wystawiła kandydatów 
tylko w 2/3 okręgów wybor- 
czych. Na kandydatów demo- 
kratycznych padło 180 tysięcy 
głosów. Jest to poważne zwię- 
kszenie liczby głosów jeżeli we- 
źmiemy pod uwagę, że w roku 
1951 EDA zdobyła również 180 
tysięcy głosów, wystawiając 
kandydatów w całej Grecji. 


Klęska Plastirasa 


Wyniki wyborów w Grecji 
pozwalają wyciągnąć wniosek, 


Od kilku tygodni lud Kenit — brytyjskiej kolonii w Afryce prowadzi walkę o wolność, prze- 
ciwko uciskowi į brutalnej dyskryminacji rasowej, stosowanej przez angielskich imperiali- 


Farsa wyborów w Grecji 


że amerykańskie nadzieje nie 
ziściły się. Amerykański pupil 


cej niż 1/3 głosów wyborców, 
zarejestrowanych w spisach 
wyborczych. Plastiras, który 
| dzięki swym  demagogicznym 
obietnicom w poprzednich wy- 
borach zdobył większość, a któ- 
ry w ciągu roku swych rzą- 
dów prowadził proamerykańską, 
zbrodniczą, antygrecką poli- 


rażkę. Ani Plastiras, ani jego 


'dnego — i włlceministrowie nie 
zostali wybrani do parlamentu. 
Nie ulega wątpliwości, że po- 
ważna liczba głosów oddanych 
na Papagosa była nie tyle za 
Papagosem, ile przeciw Plasti- 
rasowi. 


Na krótko przed egzekucją 


lojannis powiedział: „Plastiras 
nas skarze na śmierć, ale nasz 
grób będzie równocześnie jego 
politycznym grobem". 

Papagos utworzył rząd. Ozna- 
cza to, że tragedia narodu gre- 
ckiego weszła w nową faze. 
Nie ulega wątpliwości, że „pod 
dyktaturą Papagosa amerykań- 
ska okupacja stanie się jeszcze 
cięższa, że zwiększy się nędza 
narodu greckiego, że podwyż- 
szone zostaną podatki a budżet 
wojskowy osiągnie nowe „szczy- 
ty“. Nie ulega również wątpli- 
wości, że Papagos spotęguje 
terror i prześladowania patrio- 
tów greckich. 


„Zwycięstwo będzie 
nasze!“ 


Ale lud grecki nie ugnle sie, 
tak jak nie ugiął się dotych- 
czas, z jeszcze większą bojowo- 
ścią i zdecydowaniem bedzie 
walczył o pokój, wolność i nie- 
podległość swego kraju. 


Sekretarz Generalny Komuni- 
stycznej Partii Grecji i przy- 
wódca walćzącego o wyzwole- 
nie narodu greckiego, tow. Ni- 
cos Zacharladis powiedział w 
dzień po wyborach: „Nadchodzi 
burza. Walka narodu greckie- 
go, który już zadał wiele cio- 
sów plutokratom  spiskujacym 
przeciwko ojczyźnie i narodowi, 
trwać i wzmagać się będzie na- 
dal. Zbrodniarz Papagos nie 
osiagnie nigdy swych celów. 
Zwycięstwo będzie nasze!". 


Kropki nad „i 


ZARAŻLIWA PSYCHOZA 


Louis Verneull, zly wielu 
popularnych na Zachodzie ko- 
medii teatralnych, powrócił do 
Francji po kilkuletnim pobycie 
za granicą it popełnił samobój- 
stwo. Komentując ten akt roz- 
paczy burżuazyjna gazeta 
„Monde“ pisze: „Verneuil przy- 
wiózł z zagranicy kompleks 
strachu. Bat się wszystkiego: 
braku pieniędzy, wojny, choro- 
by". 

Ta zagranica, gdzie pisarz ów 
tak śmiertelnie zaraził się stra- 
chem — to USA. (a) 


O WSZYSTKIM POMYŚLELI 


„Associated Press" donosi, że 
specjalna komisja zajmuje się 


obraniem odpowiedniego mun- 
duru dla „armii europejskiej". 
Komisji przedstawiono nie tyl- 
ko modele mundurów — ale 
również rozmaity sprzęt i ekwi- 
punek — poczynając od nart, 
a kończąc na krzyżach cmen- 
tarnych. 


stów. Kolonizatorzy na słuszne żądania ludu Kenil odpowiedzieli wzmożonym terrorem, are- Zapobiegliwość — przyznać 
sztując działaczy postępowych Kenii, wystedlając ludność z wiosek, rabując jej mienie. Na | trzeba — nie nieuzasadniona. 
zdjęciu: Żołnierze angielscy eskortują grupę aresztowanych Murzynów (e) 
Film 
6Ż i M lii 
Podróż po nowej Mongoli 


„Mongolska Republika Ludowa“. 
i M. Trojanowski, reżyseria: M. Trojanowski, zdjęcia: opera- 


‘iorzy mongolscy i radzieccy, 


i Produkcja: „Mongołkino* w 


| Zrealizowany wspólnie przez 
młodych filmowców mongol- 
skich i ich doświadczonych ra- 
| dzieckich kolegów kolorowy do- 
| kumentarny film o Mongolskiej 
Republice Ludowej — to jeden 
z najciekawszych utworów fil- 
'mowych tego! typu, jakie oglą- 
daliśmy ostatnio na naszych e- 
kranach. Najciekawszych nie 
tylko dlatego, że treść jego sta- 
nowi opowieść o dalekiej egzo- 
tycznej krainie, o której wie- 
dzieliśmy na ogół zbyt mało. I 


dlatego, że gigantyczny skok, ja- 
kiego dokonała w ciągu 30 lat 
Mongolia od feudalizmu, noszą- 
cego jeszcze na sobie znamio- 
na rodowego patriarchatu, do 
demokracji ludowej, stanowi 
sam w sobie najbardziej pory- 
wający wątek  dramaturgiczny 
dla filmowca. „Mongolska Re- 
publika Ludowa* to jednocześ- 
i nie film o wysokich walorach 
| artystycznych, świetnej organi- 
| zacji bogatego materiału fakty- 
| cznego, ciekawej reżyserii, pięk- 
, nych zdjęciąch, oryginalnej mu- 
zyce. 

Zanim jednak zajmiemy się 
| bliżej samym f:lmem, powiedz- 
my kilka słów o mongolskiej 
kinematografii, 


ciekawy nie tylko dlatego, że jest | 
pierwszym kolorowym filmem | 
kinematografii, która niedawno | 
powstawała z niczego, nie tylko | 


Scenariusz" C. Zandra 


muzyka: S. Gonczik - Sumla. 
Ułan-Bator i Centralna Wy- 


twórnia Filmów Dokumentarnych w Moskwie, 1951. 


Pierwsze filmy mongolskie 
powstawać zaczeły z inicjatywy 
marszałka Czojbałsana i przy 
pomocy radzieckiej w roku 1936. 
Zaczęto od kroniki filmowej. 
Już w roku 1937 powstaje pier- 
wszy film fabularny pt. „Wypa- 
dek na granicy“. Od tego czasu 
zrealizowano szereg filmów do- 
kumentarnych 1 fabularnych, m. 
in. znany polskiej publiczności 
film o wielkim bohaterze naro- 
| du Mongolii, Suche-Batorze. 


W chwili obecnej czynne są 
w Mongolii dwa studia filmo- 
we, oba pracujące w stolicy kra- 
ju, produkujące rocznie 3 filmy 
dokumentarne, 1 film fabular- 
ny, 24 numery kroniki filmowej 
| szereg jej wydań specjalnych. 
Kadry artystyczne i techniczne 
mongolskiej kinematografii to w 
większości absolwenci moskiew- 
skiej wyższej szkoły filmowej, 
która z całą gotowością otwiera 
swe podwoje mongolskim sty- 
pendystom. Wychowankiem mo- 
skiewskiej szkoły jest również 
scenarzysta filmu „Mongolska 
Republika Ludowa“, C. Zandra, 
który pracował nad nim wraz z 
laureatem Nagrody Stalinow- 
skiej, M. Trojanowskim. W Mon- 
,golił czynnych jest 50 kin sta- 
łych oraz duża ilość kin rucho- 
jmych, - mających szczególnie 
doniosłą rolę do spełnienia w 


Słowa Polskiego 


kraju o tak bardzo rozrzuconej 
ludności. 

Oto krótkie dzieje kinemato- 
grafii, która stworzyła, przy ra- 
dzieckiej pomocy, porywający 
film o swoim kraju. 

Konstrukcja filmu jest pro- 
sta, podporządkowana jego za- 
danim informacyjnym i krajo- 
znawczym. I wydaje się, że w 
tym logicznym, spokojnym to- 
ku narracji, w dużej mierze 
leży siła przekonywania filmu. 
Głos decydujący oddano fak- 
tam, których wymowa jest ol- 
brzymia, nie rezygnując oczy- 
wiście z troski o ich jak naj- 


pełniej artystyczne ukazanie. 


W pierwszych obrazach fil- 
mu zapoznajemy się z położe- 
niem geograficznym i krajobra- 
zem Mongolii. Wędrówka po 
zabytkach architektury | mu- 
zeach opowiada nam dalej w 
zręcznym skrócie historię kraju. 
W muzeum w Ułan-Bator 


obraz, przedstawiający spotka- | 


nie Suche-Batora z Leninem 1 
Stalinem. Ten historyczny w 
dziejach Mongolii moment za- 
decydował o jej dalszych lo- 
sach; z niego zrodziły się wszy- 
stkle późniejsze osiągnięcia na 
polu polityczno-społecznym, go- 
spodarczym i kulturalnym, o 
których opowiadają dalsze czę- 
ści filmu, g 

Podróż po kraju rozpoczyna- 
my od stolicy. Na miejscu nędz- 
nych zaułków dawnej Urgi 
błyszczą dziś w słońcu białe 
domy, szerokie ulice i place. 
Pracują zakłady przemysłowe, 


kwitnie życie naukowe i kul- 
turalne, 


Główne źródło utrzymania 
Mongolii — to hodowla bydła. 
Zwiedzamy więc pasterskie jur- 
ty, wiejskiemu kinu objazdo- 


drówce za ludźmi, przeganiają- 
cymi bydło w odległe krańce 
kraju, odprowadzamy  wzro- 
kiem dzieci, jadące do szkoły 
na wielbłądach, zwiedzamy no- 
we fabryki, podziwiamy łupy 
myśliwych, przeobrażające się 
w zręcznych palcach robotni- 
ków i robotnice w piękne futra. 
zathwycamy sie oryginalną, 
; pełną piękna i subtelności sztu- 


znajemy twórców mongolskiej 
kultury — pisarzy, kompozyto- 
rów, artystów i ich prace. Ucze- 
stniczymy w obchodzonym nie- 
dawno wielkim święcie 30-le- 
cia istnienia Mongolskiej Re- 
publiki Ludowej. 


mowa przeobraża się w wielki 
| epicki poemat o budowie nowe- 
go życia. 
„dzieć słowami, trzeba go zoba- 
czyć w całej krasie precyzyj- 
nych filmowych barw, w dyna- 


dowym kolorycie, tak świetnie 
wydobytym przez reżysera i 
operatora, a popartym intere- 
sującą muzyką S. Gonczik - 
Sumli, za którą otrzymał on 
nagrodę na tegorocznym mię- 
dzynarodowym festiwalu filmo- 


wym w Karlovych Varach. 
! (im) 


z 
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Papagos nie zdołał zdobyć wie- | 


tykę poniósł zdecydowaną po-, 


ministrowie — z wyjątkiem je- 


bohater narodu greckiego Be- | 


wemu towarzyszymy w jego wę-. 


ką ludową i jej wyrobami, po- | 


Dokumentarna opowieść fil- | 


Trudno go opowie- 


mice montażu, w pełnym naro- į 


W 


Załoga zakładów im. Dymi- 
| trowa zdobyła Sztandar Prze- 
chodni za najlepsze wyniki pra- 
cy w III kwartale br. w ramach 
prowadzonego współzawodnic- 
twa międzyzakładowego, zakła- 
dów przemysłu maszyn elektro- 
technicznych. p 

Załoga zakładów im. Dymi- 
trowa wyróżniła się przede 
wszystkim rytmiczną pracą we 
„wszystkich dekadach kwartału. 
Kwartalny plan produkcyjny 
wykonała z nadwyżką, a podej- 


Na początku przyszłego roku 
rozpocznie się budowa nowych 
szkół i przedszkoli dla dzieci 
stolicy, 


Nowe szkoły wyposażone w 
świetlice, sale gimnastyczne, na- 
tryski, gabinety lekarskie, pra- 
cownie naukowe, budowane bę- 
dą na Bielanach. w Aninie, na 
Okęciu i Targówku. Zarząd O- 
siedli Robotniczych budować 
będzie w przyszłym roku szkoły 
przy ul. Ratuszowej i Smoczej. 


Szkoły w Radości i we Wło- 
chach będą w przyszłym roku 


| W Zjednoczeniu Budownictwa 
, Miejskiego — 4, brygada murarska 
tow. Siemnickiego w składzie 5 lu- 
dzi zobowiązała się dia uczczenia 
zbliżającego się Kongresu Narodów 
w Obronie Pokoju — wykonać 620 
metrów kwadratowych, ścianek 
działowych na bloku b-4 o jeden 
dzień wcześniej, oszczędzając 40 ro- 
boczo-godzin. 


Towarzysz Henryk Czuj ze swoją 
brygadą postanowił skrócić termin 
wykonanła balustrady klatki scho- 
dowej na budowie Banku Narodo- 


Konkurs 
na najaktywniejszego 


racjonalizatora 


W Zakładach Wytwórczych TJrzą- 
dzeń 1 Aparatury Grzejnej A-3 trwa 
konkurs na najaktywniejszego ra- 
cjonalizatora zakładu. 

Do 20 bm. racjonalzatorzy złoży!! 
kilkadziesiąt , 2 i 
na zmianę oprzyrządowania ! wyell- 


minowania wielu operacji w pro- 
dukcji, 3 s Ą 


W konkursie tym na czołowe 
miejsca wybili się dotychczas ślu- 
sarze narzędziowi tow. 
Pietras, który zgłosił 8 projektów 
racjonalizatorskich 1 taw. Władys- 
ław Gierałtowski, który zgłosił 6 
projektów. 


(w) 
Stojaki dla dzieci 


zakład „Tor“ podległy  Stołecz- 
nym Zakładom Przemysłu Teieno- 
| wego przystępuje do produkcji tak 
zwanych stojaków do nauki cho- 
dzenia dla dziect. Stojak! te produ- 
kowane będą z drzewa przy użyciu 
minimalnych ilości metalu. 5 ogu- 
mionych niezależnych kółeczek dale 
dzieciom dużą swobodę poruszania. 

Pierwsze stojaki opuszczą wytwór- 
nie na początki grudnia. (i) 


! ką s" 


Jeszcze we wrześniu WSS-Sród. 
mieście pomyślała o jestennym za- 
opatrzeniu swoich sklepów w 
grzyby suszone. Urodzaj na grzy- 
hy był, Państwowa Centrala Leś- 
nych Produktów  Niedrzewnych 
grzyby zbierała — więc wydawa. 
łohy sle, że dobre zaopatrzenie 
konsumentów w grzyby jest rze- 
czą niewątpliwą. 

Ale tak nie jest. Grzybów suszo- 
nych w sklepach hrak, 

Na zamówlenie swoje z wrześ- 
nia (telefoniczne) WSS nie otrzy- 
mała odpowiedzi. W październiku 
więc potwierdziła zamówienie pi- 
«gmem, „Las“ — milczał. W listo- 
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Załoga zakładów im. Dymitrowa 


projektów przeważnie | 


Ryszard | 
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zdobyla sztandar przechodni 


mowane zobowiązania przejłe 
wyborcze | na cześć XIX Zjaze 
du KPZR wykonała w 112 pro- 
centach. 

Sztandar przechodni wręczył 
załodze sekretarz Zarządu 
Głównego Zw. Zaw. Metalow= 
ców tow. Lityński. 57 pracow= 
ników zakładów im. Dymitro- 
wa przodowników pracy i ra- 
cjonalizatorów otrzymało nagro- 
dy specjalne, 


(un) 


Budowa nowych szkół i przedszkoli 
w przyszłym roku 


znacznie rozbudowane, Ucznio= 
wie szkoły w Radości otrzymają 
nową salę gimnastyczną. W 
szkole we Włochach dobudowa- 
ine będzie drugie skrzydło i sa- 
la gimnastyczna. 

Dzieci przedszkolne otrzyma- 
ją nowe przedszkola przy ul. 
Wileńskiej, Wolskiej i we Wto- 
chach. W przyszłym roku roz- 
pocznie się także budowe Do- 
mu Dziecka na osiedlu Sielce, 
W domu tym dzieci znajdą do- 
skonałe warunki do rozwoju 
i nauki. 


(kw) 


Zobowiązania na cześć Kongresu 
Narodów w Obronie Pokoju 


wego — o 4 dni wcześniej, oszczęe 
dzająa 112 robaczo-godzin. 


Liczna zobowiązania podjeli rówe 
nież pracownicy inżynieryjno-techa 
nicznit Zjednoczenia Budownictu 
Przemysłowego nr 2, między Innyr 
kierownik odcinka robót — inż, 
Siemiński podjął się zorganizować 
cykl wykładów na temat technologii 
betonu. 

Rośnie ogólna ilość zadeklarowaa 
nych roboczo-godzin produkcji dos 
datkowej, osiągając w Ziednoczeniu 
liczbę 11 tysięcy. (ds) 


Odczyt 


o Nowej Hucie 


Oddział Warszawski NOT organie 
zuje w ramach Miesiąca Pogłtew 
bienia Przyjaźni Polsko - Radzie» 
ckiej, w dniu 1.XIL.1952 r, o godzie 
| nie 18-ej w gmachu NOT, Czackie» 
go 3-5 odczyt dyrektora naczelne= 
go Nowej Huty inż. Jana Anloły 
i Pt, „Nowa Huta jako przykład poe 
mocy radzieckiej dla Polski Ludo- 
wej“, 


Przygotowania 
do gromadzenia lodu 
naturalnego 


Na terenie stolicy oraz wojewódze 
twa warszawskiego trwaja obecnie 
ostatnie przygotowania do akcił 
gromadzenia lodu naturalnego. Wo- 
da ze stawów, jezior ! rzek, w kitów 
rych prowadzony będzie Wyrąb lodu 

,poddawana jest analizie. 


Poszczególne instytucje handlowe 
zawierają już umowy ze spółdziel- 
niami, które zajmują się wydoby- 
waniem lodu naturalnego. 

Ogółem przewiduje się. wydobycia 
około 130 tysięcy ton lodu natural- 
nego. Lód ten zostanie zgromadzony 
w piwnicach, lub odpowiednio za- 
kopcowany. a 


zaprasza... 


nie. Ale już 15 Ilstopada Lublin 
rozwiał nadzieje WSS na rychłą 
dostawę grzybów, pisząc: 

»« ponieważ sortujemy grzyby 
na miejscu prosimy o wysłanie 
swego brakarza celem obejrzenia 
| komisyjnego odebrania grzybów 
na miejscu", 

A gdvhv tak jeszcze może 7a- 
proponować udział przedstawiciel 
przy zbieraniu grzybów w lesic? 
Czy a tym „Las“ nie pomyślał? 

Chcemy wierzyć, że „zaprosze- 
nie“, jakie „Las“ przesłał WSS 
Jest wyjątkiem. Udział bowiem w 
sottowaniu dokonywanym przez 


zie WSS interweniow -| hurtownika kilkudziesieriu przed- 
| na związek Snóaźłaie | AA stawtcieli, kilkudziesięciu detalls= 
| żywców w Centrali „Lasu“ w tów w kraju nie jest potrzebny. 
Warszawie. ; „Las* powinien sam dobrze 
Centrala powiadomiła WSS 7 H- przesortować grzyby, bo są ona 
topada, że suszone grzyby nađe- potrzebne w sklepach i to szybko. 
śle ekspozytura „Lasu“ w Lubli- (wj) 
E wawczyń przedszkoli, 7.20 Muzyka, 
| 5 ATRY 150 Kalendarz Radlowy, 8.00 Muzya 
E Ateneum — „Sprawa rodzinna” — | ka, 8.55 Aud. dla kl. V—VII, 9.15 
i g. 19. Polski — „Pociąg pancerny“ | Piosenki, 9.24 Muzyka kameralna, 
:— g. 19. Kameralny — „Pułkownik | 9.50 Przerwa, 10,55 Aud. dla kl. I—II, 
| Foster przyznaje się do winy“ — |11.15 Muzyka 1 aktualności, 11,45 
lg. 19. Ludowy — „Radcy pana rad- | Głos mają kobiety, 12,15 „Na swoj- 
| cy“ — g. 19.15. Narodowy — „Las' | ską nutę“ gra zespół Józefa Stecia, 
| — g. 198. Nowy — „Sen nocy letniej“ | 12.45 Aud. dla wsi, 12.00 „Wieś tań- 
b= g. 19. Powszechny — „Niespokoj- | czy i śpiewa”, 13.15 Koncert rozryw- 
na starość“ — g. 19. Syrena — kowy w wyk, Ork. Rozgł. Łódzkiej 
„Wielki cyrk" — g, 19.15. Nowel P. R. p.d. AI, Tarskiego, 13.55 Przer= 
| Warszawy — „Fugenia Grandet" — | wa, 15.30 Aud. dla dziect, 16.20 Kon- 
g. 19. Domu Wojska Polskiego —  cert solistów, 16.50 Głos mają ko- 
„Stefan Czarniecki 1 jego żołnie-  bieiy, 17.00 Aud. przyrodnicza, 17.20 
rze" — g. 19. Satyryków — „Biuro | Koncert rozrywkowy w wyk. Ork. 
| docinków*" — g. 19.30. Mandolinistów Rozgł. Łódzkiej P. 
R. p.d. Edwarda Ciukszy, 18.00 „Na 
KINA Szerokim świecie”, 18.15 Motywy 
wschodnie, 18.30 Pieśni jesienne, 
Moskwa — „Światła w Koordi“ — | 18,45 Aud. dla wst, 19.00 Reportaż 
g. 12, 14, 16, 18, 20. Palladium — | literacki, 19.15 Koncert Ork. Pozgł. 
„Światła w Koordi“ — g. 11, 13. 15, | Warszawskiej P. R. p.d. Stefana Ra- 
17, 19, 21. Praha — „Bajka o Śplą- | chonia, 20.28 Wiadomości sportowe, 
cej królewnie" — g. 12, 14, 16, 18, | 20.30 Muzyka, 20.50 Odpowiedzi Fali 
j20. Sląsk — „Grzesznicy bez winy“ |49, 21.00 Koncert Chopinowski w 
— g. 12, 14, 16, 18, 20. Atlantic — | wyk. Pawła Lewieckiego, 21.30 
„Knock-out“ — g. 10, 12, 14, 16. 18. |. „Mgły nad Odrą" — odc'nek WEpna 
20. polonia — „Pierwsze skrzydła“ | mnień żołnierskich Jana Świdzińe 
|— E. 18, 18. 19 oraz „Zaklęta narze- skiego, 21.45 Muzykę rozrywkowa, 
j ezana“ — g. 14. 16, 20. Stolica -- |22.15 z cyklu „Najpiękniejsze utwo= 
„Błekitne miecze” — g. 16, 18, 20. | ry kameralne". 
W-Z — „Bajka o Śplącej królew- | program II — na fali 307 m. 
nie" — g. 12, 14, 16. 18, 20. 1 Maj — > . 
gh a: 16, 18. 20. Ochot. Program dnia 7.50, 14.00, Władoe= 
„Zasadzka” m B.B 18. 20 Ochota | mości 5.05, 6.30, 7.53, 17.00, 21.00, 23.50. 
— „Bokserzy'* — 8. 12, 14, 16, 18, 20. 10 K t 610 ICŚIEN= 
Syrena — „Cywll na stadionie" — | 45: Ga REECE ck 
M? darz radiowy, 6.15 Muzyka popular- 
g. 14, 16, 18. 20. Tęcza — „Kurban 
H a w na, 6.50 Polskie taneczne melodia 
Malachowski“ — g. 14, 16, 18, 20. ludowe, 7.20 Muz 
(ali yka, 8.00 Przerwa, 
Lotnik — „Express Moskwa - Ocean 14.05 Informacje, 14 10 Aud. dla kl 
Spokojny“ — g. 16, 18, 20. Olsztyn III—IV, 14.30 KRóncanh Ork. Rozgł. 
łochy) — „Pogromca atamana" — B cławski maae a 
(Wła wrocławskiej P. R. p.d. Tadeusza 
LE E Seredyńskiego, I510 „Najszczęśliw= 
szy człowiek na świecie“ — opow. 
PORANKI DZ Maltza, 15.20 Aud. dla dzie- 
za ci, 16.00 Wszechnica Radiowa — 
PŚ — „Spisek bankrutów" — kurs I, 16.20 Koncert zespołu Jerze- 


(Uwaga: repertuar kin podajemy 
na podstawie komunikatu Okręgo- 
wego Zarządu Kin, Warszawa, ul 
Jagiellońska 26 tel. (10) 44-54). 


RADIO 


SRODA 28 LISTOPADA 


Program I — na fali 1322 m. 
Program dnia 6.06, 14.00, 15.25, 
Wiadomości 5.05, 6.00, 7.00, 7.55, 12.04, 
16.00, 20.00, 23.00. 

5.10 Koncert poranny, 46.10 Aud. 
dla wst, 6.20 Muzyka, 4.35  Płeśni 
żołnierskie, 6.45 Aud. dla wycho- 


go Wasiaka, 16.45 Mozaika muzy”z- 
na, 17.15 Popularna muzyka symfia- 
niczna. 17.30 „Na warszawskiej fall", 
17.55 Ze sportu, 18.00 Popularny 
koncert solistów, 18.30 Pogadanxa 
sportowa, 18.40 Radziecka muzyka 
filmowa i operetkowa, 19.00 Audv- 
cja literacka, 19.30 Muzyka i aktual- 
ności, 20.00 „Delegat gromady“ 
ode. opow. Mamina Sibiriaka, 20.20 
Koncert Ork. Rozgł. Krakowskiej 
P. R. p.d. Jerzego Gerta. 21.26 Wiad, 
Sportowe, 21.30 Muzyka taneczna, 
21.45 Pieśni czeskie, 22.50 Wszechni- 
ca Radiowa — kurs IT, 22.20 Mnuzywa 
taneczna, 22.45 Francuska muzykA 
operowa, 23.35 Muzyka symfoniczna. 
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